Nr. 45 (3616) 


NIECH ZYJE RZĄD 


ROBOTNI czy 
| WŁOSCIAŃSKI 


aaa ARE RZE TZN 
Redakcja przyjmuje interesantów od 1 i pół do 3 


po południu. 


Za zwrot rękopisów Redakcja nie odpowiada. 
„Administracja czynna od 9 do 5 bez przerwy. 


Kasa czynna od 11 do 1-ej. 


Opłata pocztowa ulszczona ryczałtem 


Warszawa, PIĄTEK 15 Lutego 1929 r. 


CENTRALNY 
ORGAN 


PROLETARJUSZE WSZYSTKICH KRAJÓW ŁĄCZCIE SIĘ! 


Rok XXXIV 


NIECH ŻYJE 


SOCJALIZM ! 


WARSZAWA, UL. WARECKA. NR. 7 


REDAKCJA — tel. 176-70. 
DYREKCJA — tel. 120-13. 
ADMINISTRACJA — tel. 313-80. 
DRUKARNIA — tel. 173-43. 


KONTO CZEKOWE w P. K. O. 175 


AAAS 


CENA NUMERU 2O GROSZY 


W dniach 24 i 25 lutego odbędą się posiedzenia Rady Naczelnej P.P.S. 


Początek obrad w niedzielę 24 lutego 


o godz. il ran 


ouw 


o w lokalu Z. P, P.S. w Sejmie, 


Od komunizmu do nacjonalizmu 


Rozłam wśród Komunistów ukraińskich w Polsce 


Jak wiadomo, polityka Komunisty- 
cznej Partji Polski, jest zależna nie 
te od potrzeb klasy robotniczej w 

olsce lub chociażby jej najbardziej 
radykalnego odłamu, ile od państwo- 
wych potrzeb Rosji Sowieckiej, In- 
teres Rosji wymaga rzekomo osła- 
pean A er Polski, agi a 

wa; stą ynie dyrektywa (wska- 
zówka) „Kominternu”, aby K. P. P. 
spekulowała na „narodowe ruchy re- 
wolucyjne* w Polsce i starała się w 
nich zdobyć „hegemonię”. 
Tuóiej strony wśród mniejszości 
narodowych w Polsce, niezadowolo- 
nych z rządów polskich, zjawia się 


także prąd, spekulujący na pomoc ze | (W. 


strony obcej, Naturalnie, nie tyle je 
pociąga socjalna polityka Stalina, ile 
poprostu nadzieja pomocy ze strony 
rosyjskiej. Niektórzy zapewne szcze- 
rze byli ujęci takiemi manewrami Ro- 
sji, jak „autonomja” „republik“ . po- 
szczególnych, jak „ukrainizacja” itp. 
Obecnie takich szczerych entuzja- 
stów jest niewielu, ale polityków, 
spekulujących na wojnę i rozbicie 

olski, jeszcze jest dość sporo. 

Tak właśnie powstaje t. zw. „na- 
rodowy bolszewizm” 


na naszym 
wschodzie, w którym oczywiście wię- 
cej jest nacjonalizmu, niż bolszewiz- | 


mu. Ale K. P. P. wraz ze swojemi |ł 


przybudówkami — na rozkaz „Ko- 
minternu'" — jest zmuszona łączyć 
się z tym rodzajem nacjonalizmu. `. 
, Otóż jedna z takich nrzybudówek 
jest t. zw. „KPZU.*, t. j. Komunistycz- 
na „Partia Zach. Ukrainy, czyli wscho- 
dniej Małopolski i Wołynia. Speku- 
jąc na nacjonalizmie, przy ostatnich 
wyborach przelicytowała w nacjona- 
uzmie wszelkich „undowców” (nar. 
demokratów) i radykałów ukraiń- 
pia 
zecz jasna, w tej demagogji „ko- 
mumistycznej' tkwi DoT wo: 
sprzeczność: niepodobna bowiem po- 
godzić na dłuższy czas ultra - klaso- 
wość i ultra - internacjonalizm komu- 
nistyczny z bezklasowym nacjonaliz- 


HB TTE EW TTZYOETRYEWARNZYC STW a AT TNN 


mem. Ta demagogja musi pęknąć 
wbrew wszelkim dyrektywom mos- 
kiewskiego „naczalstwa”, 

To też pęka... Komunizm (nawet w 
tej dzikiej formie „nacjonal - bolsze- 
wizmu) zanika na wschodzie Mało- 
polski ina Wołyniu; na placu boju 
zostają dwie realne partje „Undo* 
i pad Nacjonal - bolszewizm 
(KPZU) kurczył się stopniowo w mia- 
rę tego, jak przygasał autorytet Ro- 
sji i demaskowały się jej manewry 
narodowościowe. W końcu KPZU. 
wyłoniła w sobie samej „nacjonali- 
styczną herezję” Wasilkiwa, pękła 
— i rozłamała się. Na większość 
asilkiw, część bardziej narodową) 
i mniejszość, wierną „Kominternowi” 


i ; 

Ten rozłam jest bardzo ciekawy, 
Radzimy go przestudjować. Odsłania 
przeróżne wewnętrzne sprężyny w 
bolszewiźmie. Łączy się z losami i 
prądami Ukrainy Sowieckiej. I tam 
już oddawna powstał w szeregach u- 
kraińskich bolszewików opozycyjny 
prąd „Szumskizm'* (Szumskij — by- 
ły poseł ukraiński w Warszawie). 
Szumskij bowiem, widocznie nieza- 
dowolony z pseudo - „ukrainizacji”' 


„Fosyjśkićj, „ażoczał frond w: 


cję), ze zrozumiałych względów dość 
agodną. Walczył z przemożnymi 
wpływami rosyjskiej literatury (I), 
ale też zaznaczał, iż także pod wzglę- 
dem gos 
bolszewicki krzywdzi Ukrainę, 

Ten „Szumskizm”' oczywiście zo- 
stał ogłoszony za niebezpieczną he- 
rezję,. Przerzucił sie jednak do Pol- 
ski, do KPZU, zaczął ją rozsadzać — 
aż doprowadził do wspomnianego 
rozłamu. 

Przyczyny rozłamu są jasne. „Ko- 
mintern'* chętnie korzysta z nacjona- 
lizmu, jako swego narzędzia, lecz nie 
może pozwolić na rzeczywiście sa- 
modzielną myśl narodowa, bo inaczej 
wszystko wymknie się mu z rąk. 

W obozie KPP, naturalnie straszne 
oburzenie i brzmią wyklęcia. P, Leń- 


czym ceńtralny Rząd | 


ski w Nr. 25 „Naszego Przeglądu" 
zaczyna swój artykuł o rozłamie ta- 
kiemi znamiennemi słowy: 


„W jaki sposób grupa Wasilkiwa, któ- 

ra przez tyle lat (f) stała na czele (I) 

kierownictwa KPZU, mogła w r. 1927 | 
zdradzić komunizm i przejść faktycznie | 
na stronę undo - łaszystów?”. 


Stwierdza więc, że kierownictwo (!) 
komunistycznej partji przeszło do. „fa- 
szystów' i nacjonalistów, Ubolewa 
tembardziej, że — powiada — i w 
Sowrosjill|) wśród łudu są podobne 
tendencje. Woła więc (str. 146): 

„Cała partja od góry do dołu musi | 
uświadomić sobie, że stanowisko grupy 

Wasilkiwa w sprawie narodowościowej 

było faktycznie przystosowaniem hasła 

samookreślenia do ideologji Unda i u- 

czynieniem z tego hasła przykrycia dla 
kułackich tendencji w Związku Sowiec- 
kim", 

Stwierdzając ten fakt „ūndowskiej 
herezji" w KPZU., Leński wzywa 
swych ludzi z KPP, i KPZU. (t. zn. 
resztki rozłamowej organizacji), aby 
na przyszłość żyli w zgodzie, i aby 
zrozumieli (szczególnie robotnicy pol- 
scy), że jedynem załatwieniem ukra- 
ińskiej sprawy w -Poisce jest: 

_przyłaczenie Małopolski 
dniej, Wołynia i Białej Rusi do Rosji 
Sowieckiej. -0 > : 
‘Czytamy (str. 153): 

„Polskim masom pracującym musimy 

stale wyjaśniać, że nie może być robot- 
„ niczo - chłopskiej Polski bez połączenia 

Ukrainy i Białorusi Zachodniej z Repu- 

blikami Sowieckiemi na Wschodzie", 
Chodzi więc nie o niepodległą U- 
krainę, lecz o przyłączenie — do Ro- 
sii! Tu jeszcze raz widać dobrze, jak 
dalece KPP. jest narzędziem pań- 
stwowej polityki Moskwy. 

A cóż na to Wasilkiw i cała więk- 
szość nieprawowierna KPZU? Natu- 
ralnie, ci ze swej strony gwałtownie 
uragają na „nacjonalizm KPP 


Oczywiście — nacjonalizm polski... 


=; to obszerna odezwa 9-ej konfe- 


„Wasilkiwowcy'" wydają d mie- 
sięcznik „Nasza Prawda“, sie 
niowym numerze za 1928 r, Wasilkiw 
w art. „Żródła i przyczyny spółczes- 
nego rozłamu w KPZU* gwałtownie 
atakuje KPP i na zarzut, jakoby po- 
szedł do „undłowców”, a z nimi ra- 
zem kolejno do „faszyzmu Piłsud- 
skiego“, zjadliwie przypomina, że to 
nie on, lecz właśnie kierownicy KPP, 
po przewrocie majowym zapropono- 
wali Piłsudskiemu — sojusz... 

W danym momencie KPZU. znaj- 
duje się niewątpliwie w stanie roz- 
kładu. Fatalna taktyka powoduje 
fatalne konsekwencje. Wiejskie gru- 
py, które znajdowały się pod wpły- 
wem KPZU, przechodzą często jk 
radykałów i „undowców'. Miejskie 
grupy przeważnie trzymają się Ko- 
minternu, KPP, i prawowiernej czą- 
stki KPZU j 

Pozostają wodzowie „Wasilkiwow- 
ców", Pod wpływem tego rozkładu 
oraz nacisku ze strony „„Kominternu” 
widocznie się zachwiali i pragnęliby 
ponownie nawiązać stosunki z pra- 
wowierną cześciu KPZU, Przed nami 
ciekawa ulotka - broszura, wydana 
przez KPZU — większość, czyli „Wa- 
silkiwowców", z końca 1928 -roku; 


rencji KPZU. Ta odezwa proklamu- 
je połączenie się ponowne z mniej- 
szością, a więc i z „Kominternem* i 
z KPP. Kończy się słowami: „Za 
przyłączenie się zachodniej Ukrainy 
do Ukrainy Sowieckiej! Niech żyją 
KPZU. KPP. i Komintern!“ 

Ślicznie. Ale gdy zajrzymy do środ- 
ka tej bardzo interesuiacej broszury, 
stwierdzimy, że  „Wasilkiwowcy” 
podnoszą ponownie swe bardzo po- 
ważne zarzuty przeciw bolszewikom 
w Rosji. 

Tak broszura stwierdza (str. 3): 
„rosyjskie wielkopaństwowe odchy- 
lenia'* — np. w propozycjach osłabie- 
nia tempa  „ukrainizacji”'; 


sprowa- 
dzenia jej do dyplomatycznej 


do dy gry(1) 
dla zagranicznej polityki; w propozy- 


w ciągu ostatnich paru miesięc 


cjach sprowadzenia sowieckich re- 
publik narodowych do roli dostaw- 
ców surowca(f); w twierdzeniu, jako- 
n rosyjska kultura była proletarja- 
cką, a ukraińska—,,mużycką” (dzien- 
nik „Trud*, poeta Biednyj); w trak- 
towaniu mowy „innorodców”, - jako 
„narzecza'' (Łunaczarskij). Dalej bro- 
szura krytykuje także komunistów 
Sowieckiej Ukrainy za to, że nie pod- 
nieśli głosu przeciw rusyfikacji Ła- 
rina, Łunaczarskiego, Biednego itp.; 
nie przeprowadzili „ukrainizacji' z 
dostateczną siłą. Wreszcie i KPP., 
czyli polski komunizm, także jest 
gruntownie skrytykowany za to, że 
wpadł w „herezję narodową*(lf) i 
doszedł do tego, że bronił nienaru- 
szalności zachodnich granic Polski; 
czasami zamieniał leninowskie hasło 
samookreślenia narodów pepesow- 
skiem(!) hasłem autonomji. Dotych- 
czas KPP. nie potepiła nacjonalisty- 
cznych herezji Fidlera, Leńskiego, 
Bronowicza i innych, 

Taką jest ta broszura, kończąca 
się nawoływaniem do — zgody... Tru- 


dno sobie wyobrazić, by przy tak 
.krytycznem stanowisku asilkiwa 
mogła nastąpić całkowita zgoda. Czy 


za- 
szły jakiekolwiek dalsze wypadki w 
stosunku między rozłamanemi czę- 
ściami KPZU, — nie wiemy. 

Ciekawa jest ta historja rozłamuąw 
KPZU. Część - tej partji — wedle 
słów Leńskiego — od komunizmu 
przeszła do nacjonalizmu i nawet — 
„łaszyzmu”, To naturalnie już jest 
przesadą. $ 

W każdym razie mamy przed sobą 
klęskę komunizmu w Polsce na kre- 
sach ukraińskich. 

Ani demagocja, ani rozkaz i wpływ 
„Kominternu nie mogły zatrzymać 
naturalnego procesu rozkładowego. 
Głęboka bowiem nieszczerość, nielo- 
giczność i obcy interes tkwią w kre- 
sowej polityce komunizmu w Polsce. 


Kazimierz Czapiński, 


pa 


LIST DO P. PREZESA RADY MINISTROW KAZIM. BARTLA |W NIEDZIELĘ 17 LUTEGO ORGANIZACJA P.P.S. 
w KATOWICACH 
OBCHODZI 25 LAT SWEGO ISTNIENIA 


Panie Premierze. 

Po raz szósty Komisarjat Rządu w 
Warszawie konfiskuje tygodnik ilustro- 
wany „Pobudkę”, wychodzącą pod mo- 
ją redakcją. Nie zajmowałem dotych- 
czas tą sprawą czasu kierownikom Rzą- 
du, bowiem traktowałem te konfiskaty, 
jako normalną dziś gorliwość służbową 
różnych „neofitów”, 

Tym razem jednak uważam za swój o- 
bowiązek zwrócić się do Szanownego 
Pana Profesora nie po obronę, ale dla 
oficjalnego i publicznego stwierdzenia 
faktu zbyt już daleko posuniętej gorli- 
wości p. wojewody grodzkiego, j 

Konfiskata bowiem ostatnia jest bez- 
przykładna: ulega jej oficjalna deklara- 
cja posłów soc'alistycznych, zgłoszona 
w Sejmie przez posła Niedziałkowskie- 
go (tytuł: „Budżet i Konstytucja”), wraz 
z nią ulega podobnemu losowi streszcze- 
nie mowy posła Woźnickiego w sprawie 
głosowania „Wyzwolenia“ nad budże- 
tem (tytuł: „Nie można bezkarnie prze- 

aczać budżetu“), Mało tego — krót- 
ka notatka o „progach kolejowych” z 
niewinną uwagą z powodu przeciwsta- 
wienia się posłów „sanacji” w Komisji 
Budżetowej wnioskowi o wybranie nad- 
zwyczajnej komisji sejmowej dla zbada- 
gr sprawy — również ulega konfiska- 

Nawet mróz, panujący w przyrodzie 
wydał się panom z Komisarjatu Rządu 
tematem podejrzanym i.. uległ konfi- 
skacie. . 

To jedna serja skonfiskowanych arty- 


kułów. W serji drugiej mamy artykuł I 


rzeczowy i objektywny posła A. Pragie- 
ra o projekcie zmian Konstytucji (p. t. 
„Konstytucja IV brygady”), traktowany 
z punktu widzenia socjologicznego. A 
obok tego ulega konfiskacie artykuł z i- 
lustracjami, „ poświęcony omówieniom 
konsekwencji wprowadzenia w życie 
zmiany konstytucji, Bojąc się nieporozu- 
mień, artykuł ten poprzedziłem listem 
do pana cenzora, stwierdzającym, że hi- 
storja ta dotyczy przyszłości i osoby, 
działające w niej, nie oznaczają żadnych 
dygnitarzy dzisiejszych. Nie pomogło. 
P. cenzor jest nieubłagany. 

A mam wrażenie, że ta zajadłość pa- 
na cenzora wynika właściwie z przy- 
czyny ostatniej notatki, również skonfi- 
skowanej, p. t- „Pan Komisarz Jarosze- 
wicz ściga”, — Skonfiskowanie tej no- 
tatki miało być zagubione w konfiska- 
tach artykułów wspomnianych powyżej, 
I tu właśnie kryje się cała „pikantność” 
tej historji. ygd: 

Redakcja otrzymuje informacje o nie- 
stosownem zachowaniu się p. wojewody 
grodzkiego, o krzywdzie, wyrządzonej 
przez niego szoferowi, o krzywdzie i 


Pema 


Posiedzenie Komisji Parlamentarnej 
Z. PPS. odbędzie się w piątek dn. 15 lu- 


niesprawiedliwości, wyrządzonej przez 
p. Jaroszewicza wobec świadków Infor- 
macje te stwierdzono u Źródła. Obo- 
wiązkiem redakcji jest podać je do wia- 
domości publicznej. 

Pan, Panie Premierze, gdyby był re- 
daktorem, nie wahkałby się uczynić tego, 
tak samo, jak ja nie wahałem się. Ale 
pismo przechodzi przez ręce urzędu p. 
woje grodzkiego i ulega konfiska- 

e. 


Panie Premjerze, Byłem redaktorem, 
a nawet składaczem pism nielegalnych 
za rządów carskich. Nie zaprzestanę w 
„Pobudce* i gdzieindziej — mimo kon- 
fiskat — pisać o tem, co sumienie mi na- 
kazuje, i tak, jak uważam za słuszne, 
Ale ośmielę się zwrócić uwagę Pana 
Premjera, że tego rodzaju konfiskaty jak 
obecne, niszcząc całkowicie wolność 
prasy, nakaże nam przypomnieć sobie, 
w byliśmy przed zdobyciem Niepod- 
eg i 

Proszę przyjąć wyrazy prawdziwego 


poważania 
Zyś. Zaremba. 


ADNET OPEWARE Ch SEAS aa a a aa a a a NAGO 
KOMISJA PARLAMENTARNA Z. P. P. S. 


| tego o godz. 1 pp. 


Prezydjum. 


t K. W, 


Posiedzenie CKW. PPS.. odbędzie się 


w środę, dn, 20 lutego o $. 5 pp: w loka- 


| lu Z. PPS. 


w Sejmie. 
Sekretarjat Generalny, 


| W niedzielę najbliższą Organizacja 
PPS. w Katowicach obchodzić będzie 
ćwierówiecze swojej pracy. 

W dniu tej uroczystości będziemy 
wszyscy myślą i sercem z naszymi dziel- 
nymi towarzyszami katowickimi, 


Obchód odbywać się będzie w sali 


PO ROZWIĄZANIU 


Sam fakt rozwiązania Sejmu śląskie- 
go nie może być uważany za wykro- 
czenie przeciwko prawu. Kadencja Sej- 
mu upłynęła już dawno. P. Prezydent 
Rzeczypospolitej wykonał to, co było 
nie tylko jego prawem, ale nawet obo- 
wiązki 

Inna rzecz, czy p. woj. Grażyński po- 
magał Sejmowi Śląskiemu w jego pracy. 
Raczej wręcz odwrotnie. Dla nas rzecz 
najważniejsza — to termin nowych wy- 
borów. Tu cała PPS. musi przyjść z 
wszelką pomocą towarzyszom śląskim. 

O ile sądzić można, woj. Grażyński 
zaproponował, by p. Prezydent Rzeczy- 
pospolitej zatwierdził ustawę Sejmu ślą- 
skiego o zastosowaniu dotychczasowej 
ordynacji wyborczej. Byłoby to najro- 
zumniejsze załatwienie trudnej pod 
względem prawnym sprawy, na jakiej 
podstawie mają się dokonać wybory no- 
we. W każdymbądź razie zwlekanie z 
decyzją byłoby już istotnym pogwałce- 
niem Statutu Organicznego woj. Ślą- 
skiego. K 


Wismacha (Katowice III — Załęże), 
pierwszy przystanek tramwaju od stro- 
ny Katowic; początek o godz. 4-ej popoł. 
Tam też należy skierowywać depesze z 
życzeniami w samą niedzielę, dziś i ju- 
tro zaś pod adresem „Gazety Robotni- 
czej”, Katowice, Teatralna 12. 


SEJMU SLĄSKIEGO 


+ 
% 

Ze sfer półurzędowych komunikują 
nam: 

Istnienie sejmu śląskiego wspólnie z 
urzędowaniem Naczelnika Państwa trwa- 
ło wogóle zaledwie kilka tygodni i w 
ciągu tak krótkiego czasu sejm nie był 
w stanie uchwalić ordynacji, Nastąpiło 
to znacznie później i odnośny projekt te- 
raz dopiero przedstawiony został do za- 
twierdzenia Prezydentowi Rzplitej, Jak 
nas informują z kół powiadomionych p. 
Prezydent według wszelkiego prawdopo- 
dobieństwa projękt ordynacji zatwierdzi, 
jednakowoż posiada ustawowo 45 dni 
czasu na rozważenie projektu. Skoro 
zatwierdzenie nastąpi, ordynacja będzie 
niezwłocznie ogłoszona i Rząd uważać 
będzie za obowiązujący dla siebie ter- 
min 75 dniowy wyznaczenia wyborów 
od dnia ogłoszenia ordynacji wyborczej. 

Według tych obliczeń dzień wyborów 
do sejmu górnośląskiego powinien być 
wyznaczony na 2 czerwca. 


E”"T="W Str. 2 


USTĄWA 0 ZGROMADZENIACH 


Wczoraj odbyło się posiedzenie Komisji 
Konstytucyjnej Sejmu pod przewodnictwem 
tow. Czapińskiego. 

Na porządku dziennym była szczęgółowa 
debata nad projektem ustawy o zgromadze- 
niach. Referował. tow. Czapiński. Rząd re- 
prezentował p. W. Czapiński. 

Komisja, po szczegółowej debacie, rozpa- 
trzyła pierwszych siedem artykułów; zgło- 
szono cały szereg poprawek. 

Komisja jednomyślnie stanęła na stanowi- 
sku „meldunkowym”, odrzucając tryb „kon- 
cesyjny" dla wszystkich rodzajów publicz- 
nych zgromadzeń. To znaczy — zgromadze- 
nia mają być tylko zgłaszane, nie wymagają 
zaś uprzedniego zezwolenia władzy admi- 
nistracyjnej. Zaakceptował to także repre- 
zentant Rządu. 

Bardzo ożywioną dyskusję wywołał art. 7, 


dotyczący zakazywania zgromadzeń. Przed-' o godz. 10 rano. 


BUDŻET MIN. SPRAW WEWNĘTRZNYCH 


W KOMISJI 


Wczoraj Komisja Skarbowo - Budżetowa 
Senatu rozpatrywała budżet Min. Spraw 
Wewnętrznych. W dyskusji nad tym budże- 
tem przemawiała sen. tow. Kłuszyńska. 
PRZEMÓWIENIE TOW. KŁUSZYŃSKIEJ. 

Uwagi moje nie są skierowane wcale 
przeciw osobie obecnego Ministra 
Spraw Wewnętrznych, lecz przeciw sy- 
stemowi, którego jego resort tylko jest 
instrumentem. Ministerjum Spraw We- 
wnętrznych od dwuch lat przygotowuje 
teren do zmiany ustroju. Walka o Kon- 
stytucję nie będzie się rozgrywała na 
terenie Senatu. Ale nawet z punktu wi- 
dzenia obecnego regimu pewne środki 
nie są celowe, lecz raczej bardzo szko- 
dliwe. 

Dobrą ilustracją stosunków naszych 
prasowych jest skonfiskowanie dzisiej- 
szego numeru „Pobudki** za siedem ar- 
tykułów, z których jeden nawet był za- 
tytułowany „Mróz“. 

Toczy się obecnie w Polsce walka 
dwuch prądów społecznych. Lewica nie 
ma sobie nic do zarzucenia, gdyż wy- 
szła naprzeciw tego regimu z różdżką 
oliwną. Lewica nie chwyciła się żad- 
nych środków gwałtownych, lecz w spo- 
sób najbardziej parlamentarny i euro- 
pejski odmówiła ministrowi funduszu 
dyspozycyjnego. (Minister Skłądkowski: 
Niech żyją komuniścif), Jeżeli kto w 
Polsce zwalczał komunizm, to przede- 
wszystkiem socjaliści polscy. 

Polityka mniejszościowa powinna li- 
czyć się z tem, że nasza granica na ty- 
siącach kilometrów jest obsadzona 
mniejszościami, Nie uważam też za 
szczęśliwą myśl, żeby tych 7 tysięcy o- 
sadników koniecznie umieszczono na 


TADEUSZ HARTLEB. 


W ROCZNICĘ BUNTU II. 


stawiciel B.B., poseł Mackiewicz, poparty 
przez reprezentanta Rządu, zgłosił nowe, 
reakcyjne brzmienie tego artykułu, nakazu- 
jące władzom administracyjnym  rozwiązy- 
wanie każdego zgromadzenia, które p 
zagrażać bezpieczeństwu i porządkowi pu- 
blicznemu. | 

Tow. dr. Lieberman ostro skrytykował sta- 
nowisko p. Mackiewicza. W dyskusji nad 
poszczególnemi artykułami zabierali głos i 
stawiali poprawki tt. Lieberman i Kronig, 
dalej pp. Bagiński z „Wyzwolenia”, Błaż- 
kłewicz (Ukr.), z Klubu Narodowego p.p.: 
Zwierzyński i Zalewski, p. Grynbaum z KI, 
Żyd. oraz inni, 

Głosowanie nad licznemi poprawkami zo- 
stało odłożone do zakończenia szczegółowej 
debaty nad całą ustawą. 


Następne posiedzenie w środę 20 lutego 


SENACKIEJ 


kresach, gdzie stają się przedmiotem 
nienawiści miejscowej ludności. 

Gruźlica w Polsce nie będzie zwal- 
czona, dopóki nie uda się rozwiązać 
kwestji mieszkaniowej. Przyznaję, że 
pan minister skutecznie zabrał się do 
polepszenia stosunków zdrowotnych, 
ale póki będzie taka nędza mieszkanio- 
wa i to zarówno na wsi, jak i w mias- 
tach, wszelkie wysiłki muszą pozostać 
daremne. 

Rząd obecny usiłował rozbić partje 
polityczne. Owszem, każda partja może 
się rozłamać, ale nie mogę się zgodzić, 
ażeby ten rozłam odbywał się za pie- 
niądze podatkowe. 

Minister Składkowski: Pani będzie 
łaskawa dać dowody na to, że pienią- 
dze podatkowe poszły na ten cel. Cze- 
kam na dowody, gdyż chcę szanować 
to, co pani mówi. 


Tow. Kłuszyńska: Kwitów oczywiś- 
cie przedłożyć nie mogę, ale każdy zro- 
zumie, że jeżeli >głasza się, iż koleje na 
zjazd katowicki są za darmo i utrzyma- 
nie w Katowicach również, to ktoś mu- 
siał ną to łożyć. (Min. Składkowski: 
Nie wszystko, co w Polsce jest za dar- 
mo, jest za pieniądze rządowej. Ci lu- 
dzie, którzy robili rozłam, pieniędzy 
nie mają. Robiło się to na rozkaz zgóry. 
Zastrzegam się, że nie mówię, żeby o- 
sobiście pan minister to czynił. (Mini- 
ster Składkowski: Ja byłem wtedy Mi- 
nistrem Spraw Wewnętrznych). Nie jest 
powiedziane, żeby pan minister o 
wszystkiem mógł wiedzieć. W każdym 
razie ktoś musiał dać pieniądze, (P. Mi- 
nister Składkowski: Więc oświadczam, 
że ja nie byłem tym ktosiem). 


| Z A WEW O ZO e w 


BRYGADY LEGJONOW 


POLSKICH 
PRZEBICIE SIĘ PRZEZ FRONT 15 LUTEGO 1918 


Wśród wspomnień o wypadkach, po- 
przedzających odzyskanie Niepodległo- 
ści, bunt Drugiej, t. zw. Karpackiej Bry- 
gady Leś. Pol. po przesileniu przysięgo- 
wem wyrzuconej z Warszawy na wscho- 
dni front, graniczący z Bukowiną, był 


wypadkiem doniosłym, bo w czasie, gdy” 


mocarstwa centralne stały u szczytu 
swego powodzenia wojennego, czyn 
buntu przeciw okupantom był jednym z 
najdonioślejszych przejawów dążeń nie- 
podległościowych. Bunt ten wywołany 
został raczej nastrojem i wolą szarej 
rzeszy żołnierskiej, aniżeli wolą do- 
wódców, a zwłaszcza komendanta tej 
brygady, płk. Hallera, Korpus oficerski 
postanowił przebić się przez front, bo 
czuł, że żołnierz dalej nie będzie trwał 
w bezczynnem oczekiwaniu na rozwój 
wypadków. 

W II Brygadzie, jak prawie we wszyst- 
kich oddziałach legjonowych, silnie był 
reprezentowany element socjalistyczny, 
niepodległościowy. Prócz inteligencji 
socjalistycznej z P. P. S, D. oraz z ba- 
wiących na emigracji działaczy PPS., z 
których niektórzy stali się wybitnymi o- 
ficerami (jak ob. gen. Minkiewicz, płk. 
Helman) w skład pułków II Brygady 
weszło wielu zorganizowanych robotni- 
ków ze Lwowa i miast Wschodniej Ma- 
łopolski. Od r. 1912 w związkach za- 
wodowych b. Galicji tworzyły się od- 
działy strzeleckie pod kierownictwem 
komitetów partyjnych. Robotnicy bardzo 
sumiennie przechodzili ćwiczenia, i ry- 
chło wśród podoficerów znalazło się 
wielu towarzyszy. Liczny element robo- 
tniczy i chłopski (cały 1 bataljon 3 p. p. 
składał się np. z górali z Podhala) po- 
wodował, że II Brygada była karna i dy- 
scyplinarna; a na nazwę „Żelaznej Bry- 
gady" zasłużyła rzetelną i ofiarną pra- 
cą bojową. Najdłużej też ta brygada 
przetrwała, mimo ostrych przesileń w 


Legjonach, w pierwotnym swym skła- 
dzie. U końca epopei legjonowej tej 
brygadzie przypadło podniesienie hasła 
buntu w momencie politycznie bodajże 
w czasie całej wielkiej wojny  najcięż- 
szym dla Polski, 


Dnia 9 lutego r. 1918 zawarty został 
Traktat Brzeski między Niemcami a So- 
wiecką Rosją, który wówczas społeczeń- 
stwo polskie przyjęło, jako czwarty roz- 
biór Polski. Poszły pozornie w niwecz | 
wszelkie nadzieje, wiązane z klęską mo- 
carstw centralnych. Niemcy stały u 
szczytu swej potęgi. Zlikwidowały front 
wschodni i zdawało się, że rzuciwszy się 
całą siłą na zachód, przełamią również 
front zachodni i w Paryżu podyktują wa- 
runki pokoju. Jakieby te warunki by- 
ły, — pouczały Traktaty Brzeski i Bu- 
kareszteński. 

W owym momencie, gdy miasta Pol- 
ski okryły się żałobą, II Brygada Legjo- 
nów, po wszystkich katastrofach, które 
Legjony przeszły, wysłana jako „Polski 
Korpus Posiłkowy'' na Bukowinę, na swe 
dawne pobojowiska z r. 1914-15 stała 
kwaterami w Kocmaniu, Sadagórze, Łu- 
żŻanach, Mamajowcach Nowych i Sta- 
rych, Walawie, Berchometh, Iwankow- 
cach. W Łużanach stała Komenda z 
płk. Zielińskim na czele, w Mamajow- 
cach (po rumuńsku Mamajeszti) Komen- 
da Brygady i dwa pułki piechoty 2 i 3, 
artylerja w Walawie, Szubrańcu. Inne 
oddziały i zakłady porozrzucane w oko- 
licy. dj: 

W kilka dni po Traktacie Brzeskim 
nadchodzić zaczęły do obozów legjono- 
wych wiadomości o nastroju w kraju, o 
ogólnem oburzeniu. Wracający z urlo- 
pów żołnierze i oficerowie atakowani 
byli po stacjach kolejowych za nosze- 
nie munduru legjonowego. Wśród od- 
działów poczęło się wrzenie, i rodziły 


„ROBOTNIK", piątek 15 lutego. 


Nr. 45 M 


Parlament Rzeczypospolitej 


O LOS INWALIDOW 


P.P.S. A SPRAWA INWALIDÓW 


Mowa tow. Antoniego Pająka, wygłoszona w Sejmie w toku obrad budże-owych 


BUDŻET TYCn, CO PADLI OFIARA. 

Wysoki Sejmie! Wydaje mi się, że do 
rozpatrywania emerytur i rent inwalidz- 
kich pizystępować należy bez jakich- 
kolwiek  tendencyj politycznych. Bu- 
dżet emerytur i rent jest budżetem dla 
ofiar swojego zawodu, lub ofiar wojny 
i na tych najnieszcześliwszych ludziach 
oczywiście nikt nie ma prawa budować 
kapitału politycznego. l 


EMERYCI PANSTW ZABORCZYCH. 

Chciałbym właśnie bez jakichkolwiek 
tendencyj przystąpić do rozpatrywania 
tego budżetu. Jeśli chodzi o emerytów, 
to wskazać muszę, że niestety, źle się 
dzieje, jeśli dotychczas Rząd nie zna- 
lazł dosyć czas” i odpowiedniej kwoty, 
by.zrównać wreszcie emerytów państw 
zaborczych z emerytami Państwa Pol- 
skiego. Dzieje się wielka krzywda lu- 
dziom, którzy mieli to nieszczęście, że 
służyli w służbie państwowej za czasów 
zaborców, ale niewątpliwie ludzie ci 
niejednokrotnie byli jedynymi wykład: 
nikami polskości w danej miejscowości. 
gdzie swoją służbę pełnili. Rząd, który 
wydał trzysta czterdzieści kilka dekre- 
tów, winien był, mojem zdaniem, zna- 
leżźć odpowiednią ilość czasu, aby jesz- 
cze wydać trzysta czterdziesty pierw- 
re czy trzysta czterdziesty drugi de- 

et. 


ULGI PRZY ZAKUPIE DRZEWA. 

Przechodząc do sprawy inwalidów 
wojennych, muszę zaznaczyć przede- 
wszystkiem, że stała się wielka krzyw- 
da ofiarom wojny ponieważ Ministe- 
rjum Rolnictwa zniosło ulgi, z których 
inwalidzi przy zakupie drzewa korzy- 
stali Wydaje mi się, że te ulgi także 
nie byty w gospodarstwie lasów pań- 
stwowych ta'im ciężarem,  któregoby 
w dalszym ciągu nie można było zacho- 
wać. 


SPRAWY INWALIDZKIE W JEDNEM 
M ` STERJUM. 

Rząd idzie w kierunku  scentrali- 
zowania opieki w jednem Ministe- 
rjum. Uważam, że należałoby nie- 
tylko opiekę, protezowanie, leczenie 
i inne rzeczy przekazać Ministerjum 
Pracy i Opieki Społecznej, jak to 
się już stało, ale należy jeszcze w roku 
bieżącym przystąpić do przygotowania 
i przekazania także wypłacania rent te- 
muż Ministerjum. Chodzi o to, żeby in- 
walidzi mieli z jednem Ministerjum do 
czynienia, Uważam nawet, że powinien 
powstać specjalny departament dla 
spraw, inwalidzkich. 


się plany przerwania bezczynności i ja- 
kiegoś wystąpienia aktywnego. 

Wobec silnego wrzenia w szeregach, 
wieczorem dnia 13 lutego w kwaterze 
komendanta 3 p. p. obecnego gen. Za- 
jąca zebrał się sztab brygady i oficero- 
wie 3 p. p, by naradzić się, co począć. 
Postanowiono — po długiej naradzie — 
wystąpić z szeregiem demonstracyjnych 
aktów, jak złożenie szarż, odznaczeń, 
wydanie odezwy do społeczeństwa. U- 
chwalono na dzień następny, na który 
naznaczone było nabożeństwo żałobne 
za zmarłego tragicznie majora Mężyń- 
skiego, zwołać zebranie całego korpusu 
oficerskiego. Późną nocą do kwateru- 


| jącego w sąsiedniej wsi dowództwa 2 p. 


p. Leg. udali się dwaj oficerowie do- 
wództwa brygady por. Rudka i chor. 
Hartleb. Dowódca 2 p. p. mjr. żymier- 
ski leżał chory na swej kwaterze w ple- 
banji. Wraz ze swymi oficerami już 
wówczas omawiał, co robić, i przez wy- 
słane patrole zebrał już wiadomości, ja- 
kie austrjackie oddziały stoją na grani- 
cy i w sąsiednich miejscowościach. Dłu- 
ga toczyła się dyskusja, czy iść w kraj, 
niosąc bunt przeciw Austrjakom i dą- 
żyć do połączenia się z oddziałami uzu- 
pełnienia brygady, stojącymi w Dolinie 
i Bolechowie pod dowództwem płk. Si- 
korskieńo, czy przebić się przez front i 
dążyć do połączenia z formującymi się 
na Ukrainie polskimi oddziałami gen. 
Michaelisa, o których dość mętne krąży- 
ły wieści, że usiłują połączyć się z r 
Brygadą L. P, i mają kontakt z Korpu- 
sem Dowbora - Muśnickiego. Po roz- 
ważeniu szans okazało się, że marsz w 
kierunku Stanisławowa zostałby szybko 
zlikwidowany przez siły austrjackie, 
kwaterując na tyłach II Brygady. Pozo- 
stawało przebicie się przez front. Bez- 
czynne pozostanie na dotychczasowych 
stanowiskach było niemożliwe, gdyż na- 
strój w szeregach żołnierskich był bar- 
dzo podniecony. 

Popołudniu, 14 lutego, w sali szkoły 
ludowej odbyło się zebranie korpusu o- 
ficerskie$o, na które przybyli delegaci 
wszystkich oddziałów i zakładów leg- 
jonowych, Potoczyła się gorąca dysku- 


Różnorodne kompetencje, odsyłanie 
do stosownych departamentów, odwle- 


ciężar na 30, Uważam, że w ten sposób 
oczywiście liczba inwalidów zmniejszy- 


kają sprawy i obciążają zbytnio urzęd- | łaby się o 30%, ale tylko w teorji. 


ników odnośnych resortów, 


KAPITALIZACJA RENT INWALIDZ- 
KICH. 


Procedura kapitalizacji rent inwalidz- 
kich, na którą Komisja Budżetowa przy- 
znała większą kwotę, aniżeli prelimino- 
wał Rząd, winna być jaknajprędzej 
zmieniona, 

Procedura, pizewidziana w ustawie o 
kapitalizacji, jest tak rozległa, że kapi- 


OFIARA MIENIA I OFIARA KRWI. 


W praktyce ci ludzie winni otrzymy- 
wać od Państwa odszkodowanie bo ja u- 
ważam to, co inwalidzi pobierają, nie za 
zasiłek i nie za zaopatrzenie, ale za od- 
szkodowanie dla tej części społeczeń- 
stwa, która krwią swoją zadokumento- 
wała przynależność swoją do Państwa 
przez tę część społeczeństwa, która sie- 


talizacja albo wcale albo tak późno do- działa w domu albo kawiarni. Każdy 
chodzi do skutku, że inwalida tego in- | musi świadczyć i ofiary ponosić, jeden 
teresu, na który tę kapitalizację chciał | PONOSI ofiarę „krwi, a drugi ofiarę mie- 
uzyskać, nie może w czyn wprowadzić. | nia i z tego mienia powinno być odszko- 


NOWELIZACJA USTAWY. 


O ile mi wiadomo, 


Ministerjum za- | państwach renty inwalidzkie 


dowanie za daną ofiarę krwi, Powoły- 
wali się panowie na to, że w innych 
wypłaca 


mierza wystąpić w najbliższym czasie z | się od 30%, ale już stwierdziłem na Ko- 


nowelą do ustawy inwalidzkiej, 


gdzie | misji Budżetowej, że w Niemczech wpro- 
będzie miało sposobność te sprawy, o | wadzono wypłacanie od 30%, 


ale tym 


których mówiłem, odpowiednio w pro- , inwalidom do 30% rentę skapitalizowa- 
jekcie uregulować. Obawiam się jednak, | no. Pan wiceminister Grodyński oświad- 
że — jak panowie z Bezpartyjnego Blo- | czył, że to było w czasie inflacji. Nie- 
ku w roku ubiegłym zaznaczyli — w tej | chajby u nas w czasach inflacji skapita- 
nowelizacji trzeba będzie odstąpić od | lizowano rentę, to za tę rentę skapitali- 
zasad wypłacania rent inwalidzkich o | zowaną byłby sobie inwalida odpowied- 
15% i że trzeba będzie przenieść ten ! ni warsztat pracy przygotował. 


PLAN PRAC SEJMU 


Dziś o godz. 11 obradować będzie Komisja 
Regulaminowa i Nietykalności Poselskiej o- 
raz Podkomisja Administracyjga. 


Na 16, 17 i 18 b. m. żadne Komisje zwoła- 
ne nie zostały. 


ATENEUM" 

53 

PIERWSZY POLSKI TEATR ROBOTNICZY W WARSZAWIE 
w pięknej] sali teatralnej Z.Z.K. przy ul. Czerwonego Krzyża 20 


DZIŚ „DZWONY 


Komiczna opera R. PLANQUET'A z 
p. STANISŁAWA ORSKĄ w roli G 


KORNEWILSKIE" 


SE i młodą śpiewaczką 


W sobotę powtórzenie premiery „OBERŻYSTKI* GOLDONIEGO, 
pogodnej i pełnej wdzięku komedji, która została przyjęta bardzo: przy- 


chylnie przez publiczność. 


ODCZYT TOW. POSŁA LIBERMANA. 


Staraniem Wydziału Kulturalno - O- | w lokalu Warsz. Wydz. Kobiet P. P. S., 
światowego Dzielnicy Jerozolimskiej P. | Leszno 53, odczyt tow. posła Libermana 
P. S. odbędzie się dziś o godz. 7 wiecz. ' na temat: 


„NASZE STANOWISKO WOBEC ZMIANY KONSTYTYCJI" 


sja. Dowódca brygady płk. Haller, w 
momencie, gdy opinja przechylała się 
w kierunku marszu przez front na U- 
krainę, oddał przewodnictwo zebrania i 
pojechał do dowództwa korpusu do płk. 
Zielińskiego. Widać było, że nie podzie- 
la opinji oficerów i żołnierzy. Zebranie 
uchwaliło w zasadzie zerwać wszelką 
łączność z armją austrjacką, przebić się 
przez iront i dążyć do połączenia z pol- 
skiemi formacjami na Ukrainie. Wie- 
czorem w dowództwie brygady wyzna- 
czono odprawę, w której wziąć mieli u- 
dział dowódcy wszystkich oddziałów, i 
na tej odprawie miano ustalić termin 
marszu, kierunek, wydać wszelkie szcze- 
gółowe rozkazy marszowe i bojowe. 
Szereg godzin wieczorem trwała odpra- 
wa. Wobec rozrzucenia oddziałów po 
różnych miejscowościach i wobec po- 
dejrzanych ruchów oddziałów austrjac- 
kich tem ściślej musiały być ustalone 
terminy wymarszu i tem troskliwiej za- 
rządzona osłona przed możliwym ata- 
kiem austrjackim. s 
Rozpoczęło się gorączkowe poszuki- 
wanie kurjera, któryby wiadomość do 
Warszawy powiózł, a któraby lotem bły- 
skawicy obiegła miasto i wywołała o- 
gólne podniecenie. W chwili, gdy mo- 
carstwa centralne uważały się za zwy- 
cięskie, gdy podyktowały pokój na 
wschodzie i przygotowywały się do zwy- 
cięskiego marszu na zachód, gdy stały 
u szczytu wojennego powodzenia, — ma- 
ła garść legjonistów śmiała rzucić zwy- 
cięscom w twarz rękawicę, śmiała pod- 
nieść bunt. Za drutami obozów interno- 
wanych już więziono legjonistów, którzy 
odmówili przysięgi, wywieziono już do 
Magdeburga Józefa Piłsudskiego i sze- 
ia sztabu płk. Sosnkowskiego; austrjac- 
kich „poddanych' legjonistów wysłano 
na Bukowinę, lub rozdzielono po au- 
strjackich pułkach na włoskim froncie, 
a tu garść zuchwalców zamąciła „flirt” 
niemrawy Rady Regencyjnej z okupan- 
tami i podniosła przed całym Światem 
chorągiew buntu i walki o Niepodległość. 
Niemieckie władze cywilne i wojsko- 
we słusznie uznały ten w olbrzymim 
zmaganiu się narodów drobny na pozór 


epizod, zdawałoby się, za akt doniosły, 
za manifestację owocną w skutkach, bo 
wyrażającą wolę tych, którzy mieli jesz- 
cze broń w rękach, do walki z okupanta- 
mi, do wywieszenia sztandaru walki o 
Niepodległość. - 

Usiłowano fałszywemi wiadomościami 
rozszerzanemi przez gadzinową prasę 
wydawaną przeż okupantów po polsku. 
zataić fakt buntu, przedstawić go jako 
nieudaną próbę, Na razie wyładowano 
energję w poszukiwaniu kurjera legjo* 
nowego i wyznaczeniu nęcącej na owe 
czasy nagrody 10.000 mk. niem. za do- 
starczenie go, Kurjer nie znalazł się, a 
rychło nadeszły wiadomości o marszu 
2 pułków piechoty II Brygady przez U- 
krainę, a w obozach internowanych na 
Węgrzech znaleźli się legjoniści z in- 
nych oddziałów, wzięli do niewoli. 

Wymarsz nie dał się ukryć; ludność i 
służba szpiegowska austrjacka zawiado- 
miły komendy w Czerniowcach, ze 
wszystkich stron natarto na maszerują- 
ce w kierunku granicy oddziały Złę dro- 
gi spowodowały opóźnienia. Po walce 
piechota przedarła się, artylerja, tabory, 
prowiatura zostały otoczone. 

W Huśzt, Bustyahaza, Tallaborialva, 
Dulialva, Szeklenczę powstały obozy 
buntowników. W garnizonowym więzie- 
niu w Marmarosz - Sziget zamknięto 91 
oficerów i 24 podoficerów, oskarżonych 
o „zdradę stanu" i zagrożonych karą 
śmierci, |Ironja historji chciała, że na 
początku wojny właśnie legjoniści to 
miasto uwolnili od najazdu Rosjan. któ- 
rym udało się w tem jednem miejscu 
sforsować Karpaty. 

II t, zw. Żelazna Brygada Legjonów 
rozpoczęła swą wędrówkę, by po dwu 
latach przez włoski front, przez 7 
niowską walkę, przez Murman i Fran 
cję, wrócić do kraju i stać się jednym z 
elementów organizacyjnych Armji Pol- 
skiej. W chwilach, o których w roczni- 
cę buntu 15 lutęgo wspominamy, nie 
wielu wierzyło w tak pomyślną odmianę 
losów. > 
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MAŁY FELJETON. | 
NARODZINY KONSTYTUCJI. 


Od kilku dni „partyjnicy” pękają z 
zawiści, jak nie przymierzając rury wo- 
dociągowe. Tak zapewniali, że „Sana- 
cja" żadnego projektu Konstytucji na 
świat nie wyda, tak przysięgali, że jest 
bezpłodna że jest u niej tak, jak to śpie- 
wa Krukowski: 

Procedura — owszem — tak, 

Ale reszta — niech to szlaś — 
a tu naraz przychodzi na świat Konsty- 
tucja jak się patrzy. 

Ci, co mieli sposobność przyjrzeć się 
noworodkowi, zapewniają wprawdzie, 
że ma potwornie wielką „głowę”, nie- 
proporcjonalnie wielką do innych czę- 
ści ciała; że płuca natomiast ma tak 
niedorozwinięte, że nie będzie można 
oddychać; że nóżki ma tak słabe, że bę- 
dzie umiało zawsze się opierać, wszyst- 
ko jedno — na kiju, na baśnecie, czy na 
drągu p. Sanojcy — ale tak czy owak, 
legenda o bezpłodności „Sanacji* skoń- 
czyła się. 

Złośliwe „partyjniki” opowiadają, w 
jaki to sposób zebrano 111 potrzebnych 
podpisów. Mianowicie, kiedy projekt 
odczytano „sanacyjnym' posłom i pyta- 
no ich o zdanie, nie było ani jednego, 
od prawicowego zwolennika odszkodo- 
wań bez reformy rolnej do lewicowego 
zwolennika reformy rolnej bez odszko- 
dowań, któryby nie miał zastrzeżeń, 

— A zatem — zawołał przywódca — 
znaleźliśmy nareszcie wspólną platfor- 
mę. Mamy nareszcie łącznik, który nas 
łączy i spaja. Tą platformą, tym łączni- 
kiem są zastrzeżenia. 

— Niech żyją zastrzeżenia! — zawo- 
łano chórem i hurmem udano się na ban- 
kiet, z wielką pompą w „Pompejańskiej"* 
sali urządzony. 

Nastrój na sali psuł jedyny obecny 
tam „towarzysz“ ż B.B.S., który nie miał 
ani jednego zastrzeżenia. Gdy wszakże 
do stołu podano jarzębiak, oświadczył, 
że już ma poważne zastrzeżenie, gdyż 
jest... tydzień trzeźwości. Od tego mo- 
mentu nikt i nic już nie psuło entuzjas- 
tycznego nastroju. 

Kursuje także inna wersja. Według 
tej wersji, projekt konstytucji ,sanato- 
rzy” podpisali in blanco. Miało tam być 
podobnie, jak to poradził sobie Moryc, 
kiedy zażądał od Pipmana pożyczki 100 
złotych. 

— A jaką mi dasz gwarancję? — za- 
pytał Pipman. 

— Dam ci weksel. 

— A czyje zyro? 

— Rotszyłda. 

Nazajutrz Moryc przynosi Pipmanowi 
podpisany przez siebie weksel, ale bez 
żyra Rotszylda. 

— A gdzie jest żydo? — pyta Pipman. 

— To ty Rotszyldowi nie wierzysz na 
słowo? 


Gdy „sanatorom” dawano do podpisu 
projekt Konstytucji bez czytania, zapy- 
tywali, czyj to projekt. 

— Marszałka Piłsudskiego. 

— Pokaż pan podpis. 

— To pan Marszałkowi Piłsudskiemu 
nie wierzysz na słowo? 

Pipman 100 złotych nie pożyczył, ale 
„sanatorzy” podpisali in blanco. 


Ultimus. 
WEJ EG ZEE E N 


ODEZWA 
EMIGRANTÓW- SOCJALISTÓW 
LITEWSKICH 


Wykonawczy Komitet Litewskiej Soc- 
jal - Demokratycznej Organizacji Za- 
granicą wydał odezwę, w której opisuje 
teror stosowany na Litwie wobec stron- 
nictw opozycyjnych, a zwłaszcza socja- 
listów przez dyktatorskie rządy Walde- 
marasa. 

Czynniejsi działacze, ratując życie, 
musieli emigrować. Emigracja litewska 
znalazła zagranicą, przedewszystkiem 
zaś w Polsce, serdeczną gościnę i opie- 
kę. Wobec jednak masowego, stale 
wzrastającego, ruchu emigracji politycz- 
nej z Litwy oraz braku pracy w porze 
Zimowej, pomoc społeczeństwa miejsco- 
wego staje się niewystarczającą, mimo 
najlepszych chęci. Wobec tego Wyko- 
nawczy Komitet Litewskiej Sócial - D 
mokratycznej Organizacji Zagranicą 
zwraca się Z gorącym apelem do społe- 
czeństwa polskiego, PPS., oraz związ- 
ków zawodowych, by udzieliły im 
swojej pomocy. Prosi w pierwszym rzę- 
dzie o pracę dla członków emigracji. 


ZGON POSŁA SKRZYPY 


Z Pragi nadeszła wiadomość o śmiercj 
posła komunistycznego Skrzypy. Poseł 
Skrzypa należał do poprzedniego Sejmu, 
do obecnego nie został wybrany: Po zło- 
żeniu wszakże mandatu przez posła So- 

ie$o, na miejsce jego miał wejść 
pos. Skrzypa. 


A c GRA 


Robotnicy popierajcie 
swoje pismo codzienne 


„ROBOTNIK“, piątek 15 lutego. 


Mrozy i śnieżyce 


Wczorajszy dzień w Warszawie 


WSTRZYMANIE PRACY W FABRY- 
KACH SKUTKIEM BRAKU WĘGLA. 


Brak węgla dotknął już niektóre fa- 
bryki, co odbija się fatalnie na robot- 
nikach. 

W poniedziałek już stanęła np. fabry- 
ka „Rohn, Zieliński”, zatrudniająca pa- 
ruset ludzi; w fabryce Hantkego ogło- 
szono, że praca zostanie zawieszona od 
18 b. m. o ile fabryka nie otrzyma do 
tego czasu dostatecznej ilości węgla. 
Podobna sytuacja powstała i w innych 
większych fabrykach, a zapewne i w 


mniejszych warsztatach. 


Robotnicy, zmuszeni w ten sposób do 
bezczynności, nie mogą tracić zarobku, 
gdyż obowiązkiem przedsiębiorcy było 
poczynić odpowiednie zapasy węgla. Ro- 
botnicy tembardziej nie mogą być po- 
krzywdzeni, gdyż z powodu mrozu wzro- 
sły niepomiernie wydatki na opał, 

Sprawa ta musi być rozstrzygnięta 
przez odpowiednie władze bez szkody 
mas pracujących. 

MRÓZ ZELŻAŁ. 


Po raz pierwszy od szeregu dni notawa- 
liśmy w dniu wczorajszym znaczny wzrost 
temperatury. Temperatura w Warszawie wy- 
nosiła wczoraj o godz. 8 rano —-11 stopni, 
o godz. 12 w poł. —8 stopni, o godz. 5 popoł. 
—4% stopni. 

PO MROZACH ŚNIEŻYCE. 

Natomiast niż barometrowy, który nad- 
ciągnął nad Polskę w dniu wczorajszym — 
przyniósł z sobą nowego wroga -— śnieżycę. 
Opady śnieżne notowano wczoraj w całym 


kraju. 
PIM ZAPOWIADA ŚNIEŻYCE. 


Jak donosi PLM. wczoraj o 8-ej rano 
temperatura we Lwowie wynosiła — 9, 
w Pińsku — 13, w Gdyni — 10, w Kra- 
kowie — 13, w Poznaniu -— 11, w Zako- 
panem — 6, w Kaliszu — 9, 

Na dzisiaj PIM. żapowiada: Pogoda 
pochmurna z opadami śnieżnymi, prze- 
chodzącymi w zamiecie przy dość sil- 
nych wiatrach wschodnich i południo- 
wo - wschodnich, umiarkowany na 
wschodzie, na południu nieco lżejszy 
mróz. 


ZASPY ŚNIEŻNE PRZESZKODĄ 
W RUCHU TRAMWAJOWYM. 


W nocy ze środy na czwartek śnieżyca 
pokryła grubą warstwą tory tramwajowe. 
Na skutek tego tramwaje przez dzień wczo- 


RZĄD RADZI 
NAD KATASTROFĄ WYWOŁA- 
NĄ PRZEZ MRÓZ | ZAWIEJE 


Prezes Rady Ministrów Bartel udał się 
wczoraj w godzinach południowych do Mi- 
nisterjaum Komunikacji, gdzie odbył z Min. 
Küknem konferencję w sprawie uporządko- 
wania transportów węglowych na kolejach. 

W godzinach popołudniowych w Prezy- 


rajszy kursowały nieregularnie i w zmniej- 
szenej liczbie, Zarząd tramwajów bojąc się 
przeciążenia kabłów i spowodowania w ten 
sposób znowu zupełnej przerwy w ruchu 
wypuścił na miasto połowę tylko normalnej 
ilości wozów tramwajowych, 

Na przedmieściach, gdzie śnieś zupełnie 
zasypał tory, tramwaje prawie nie dochodzi- 
ły Ludność pracująca znowu musiała dą- 
żyć z przedmieść piechotą do miejsc pracy. 


RURY NADAL PĘKAJĄ. 


Zamarznięta woda rozsadza w dalszym cią- 
gu rury wodociągowe. W ostatnich dwuch 
driach notowano znowu szereg pożarów, 
które powstały bądź z powodu przegrzania 
przewodów kominowych, bądź z powodu 
niezręcznego ogrzewania przez domowników 
zam.arzniętyćh rur wódociągowych. 


WARSZAWA NADAL BEZ WĘGLA, 


Warszawa jest nadal bez węgla. Magistrat 
zdał w zupełności egzamin ze swego niedo- 
łęstwa. Ta ilość węgla, która jest dostar- 
czana Warszawie, nie wystarcza absolutnie 
na potrzeby najszerszych mas. 

Przed składami węgla, szczególnie na 
przedmieściach, tworzą się nadal ogonki, W 
ogcenkach oczekują na drobne nawet ilości 
cennego paliwa, setki ubogo ubranych i wy- 
nędzniałych ludzi. Otulają się w swą niedo- 
statnią odzież, którą ostry wiatr przewiewa, 
przytupują dla rozgrzewki nogami, obutymi 
w dziurawe trzewiki, do których Śnieś prze- 
nika. Stoją w ogonkach mężczyźni i zatu- 
tone w chustki kobiety, a nawet i dzieci, 
które wysłano, by zdobyły marne kilka ki- 
legramów węgla po parogodzinnem wysta- 
waniu w ogonkach. 

Któż opisze sceny, jakie rozgrywają się 
wśród tych biedaków! Ile gorzkich słów, ile 
przekleństw pada w tym wynędzniałym tłu- 
mie na Magistrat, który nie spełnił swego 
kardynalneśo obowiązku—opieki nad miesz- 
kańcami stolicy. 


TRANSPORTY WĘGLA W DRODZE 
DO WARSZAWY. 


Wydział Zaopatrywania Warszawy ocze- 
kuje dwuch wielkich transportów węgla 
(łecznie 4100 ton), które we wtorek zostały 
załadowane w kopalniach. 

W dnia wczorajszym przybyło do Warsza- 
wy 269 wagonów węgla. W Katowicach ta- 
dunek wracać zaczyna do normy. 

Nie trzeba jednak zapominać, że śnieżyce 
sa taką samą przeszkodą w ruchu kolejo- 
wym, jak i silne mrozy. wł 


HJENY SPEKULACJI. 


Z nędzy i chłodu ubogich warstw stolicy 
kcrzystają spekulanci, którzy rozwijają wiel- 
ką energję i pomysłowość. 

Oblegają oni tłumnie punkty sprzedąży 
węgla i zarąz zą bramami składów sprzedają 
węgie! nabyły za 1,50 (20 kg.) za 3 a nawet 
5 złotych. JĘ 

Władze powinny całą swoią energję skie- 
rować na walkę z temi hjenami spekulacji, 
które żerują na mieszczęściu ludzkiem. 


OD DZIŚ SZKOŁY BĘDĄ CZYNNE. 

Z powodu podniesienia się temperatury od 
dziś we wszystkich szkołach będzie się od- 
bywać normalna nauka. 

OBIADY DLA UBOGIEJ LUDNOŚCI. 

"Obywatelski Komitet Pomocy Społecznej 
zwiększył prawie w dwójnasób ilość wyda- 
wanych dotąd obiadów bezrobotnym i ubo- 
gim, wydzielając ich obecnie od 6 do 7,000 
dziennie. Obiady te wydawane są w kuch- 
viech Komitetu przy ul. Wolność, na Anno- 
pelu, Żoliborzu, Powązkach i przy ul. 11 Li- 
stopada wszystkim  zgłaszającym się bez 
żadnych ograniczeń i bez potrzeby załat- 
wiania jakichkolwiek formalności. 

Od dziś Komitet uruchamia 4 punkty bez- 
płatnego rozdawania węgla przy ul. Żytniej 
Nr 36, Ogrodowej 12, Rozbrat 8 i Fabrycz- 
nej 26. 


WĘGIEL I GAZ DLA DZIENNIKARZY. 


Zarząd Syndykatu Dziennikarzy Warszaw- 
skich czyni starania o węgiel dla członków. 
Delegaci redakcyjni proszeni są o dostarcze- 
niz sekretarzowi Zarządu, kol. Nowakow- 
skiemu, w dn. 15 b. m. nazwisk kolegów, 
którzy potrzebują pilnie węgla ż dostawą do 
domu. Pierwszeństwo będą mieli ci, co po- 
siadają małe dzieci i mieszkają na peryfe- 
riach miasta, gdzie niema detalicznei sprze- 
doży węgla. Należy podawać dokładne adre- 
sy. Ponieważ niema pewności, czy starania 
Zerządu Syndykatu uwieńczone zostaną po- 
myślnym skutkiem, nie powinno się zanied- 
bywać prywatnych zabiegów o węgie! Zwra- 
ca się uwagę, że Sekretarjat jest czynny od 
12 do 2 i od 5 do 7. 

Koledzy, u których w domu pozamarzały 
maszynki gazowe zechcą się zwrócić bezpo- 
średnio da Gazowni Miejskiej, tel. 65-90, se- 
kretarka p. Rożniewska, z powołaniem się 
na kol. Pollacka. Zarząd Gazowni przyrzekł 
natychmiast uwzględniać tego rodzaju re- 
klamacje bez ponoszenia kosztów. Powyż- 
sze odnosi się wyłącznie do dziennikarzy 
zeyndykalizowanych. . ~ 


SKUTKI MROZU DLA SŁUŻBY TRAMWAJOWEJ 


Z nastaniem niezwykłych mrozów, ja- 
kie do wczoraj jeszcze panowały w War- 
szawie, szczególnie ucierpieli warszaw- 
scy tramwajarze. Wskutek 9—10 godzin- 
nej jazdy na straszliwym mrozie bardzo 
wielu pracowników ze służby ruchu po- 
odmrażało ręce, nosy, praca ich była 
tem cięższa, że na niektórych  linjach 


dium Rady Ministrów odbyła się, pod prze- | niema zupełnie postojów na krańcowych 


wodnictwem Premjera i z udziałem Minis- 


stacjach. Nie uruchomiono specjalnych 


trów: Czechowicza, Kiihna, Miedzińskiego i | rezerw, co było konieczne, by przynieść 


Skiadkowskiego konferencja w sprawie sy- 
tuacji wytworzonej przez mrozy i zawiere 
śnieżne w komunikacji kolejowej, pocztowej, 
telegraficznej i telefonicznej. ' 


ulgę skostniałym pracownikom. W bud- 
kach na miejscu postoju niema piecyków, 
niema wody do mycia rąk, a cóż mówić 
o gorącej herbacie, nieodzownej w ta- 
kiej sytuacji*dla rozgrzania przemar- 


Katastrofalna sytuacja na 


Jak już pisaliśmy z zelżeniem mrozu 
powstał nowy wróg ej komu- 
nikacji kolejowej, a mianowicie śnieży- 
ce, które nawiedziły całą Polskę. Toteż 
sytuacja na kolejach jest nadal katastro- 
alna. W wielu miejscach są zasypane 
tory, co uniemożliwia zupełnie komuni- 
kację. Szereg pociągów osobowych u- 
tknęło w śniegu. Najtrudniejsza sytua- 
cja panuje w dyr. radomskiej, Na linji 
Rejowiec — Zawada utknął pociąg po- 
śpieszno - towarowy; wysłane na pomoc 
dwa parowozy również utknęły w śnie- 
gu. W zaspach śnieżnych utknęły: w 
pobliżu Rozwadowa pociąg osobowy, 
zdążający do Lwowa, na ze: Rozwa- 

„ze Lwowa 


dów — Przeworsk poc. 
WIĘC JAK JEST 
W STUDZIENCU? 
Minister Sprawiedliwości Car na inter- 
pelacje posłów podczas dyskusji budże- 
towej kategorycznie oświadczył, że sto- 
sunki, które tak jaskrawo oświetlił to- 


czący się niedawno proces, działy się 
w roku 1925 i że obecnie wszystko 


zmieniło się radykalnie ku lepszemu. 
Taką samą odpowiedź dał Minister Car 
na zbiorowy list literatów, zapraszając 
ich nawet do zwiedzenia Studzieńca. 


Tymczasem wczorajszy „Prze, 
Wieczorny”, którego nikt o nieżyczij- 
wość do obecnego Rządu nie posądzi, 
pisze: „Stosunki w Studzieńcu nie uległy 
żadnej zmianie. Należy go oddać pod 
opiekę min. pracy i opieki społecznej”. 
Pismo to powołuje się na zeznanie świa- 


] 


do Warszawy, na stacji w Przeworsku 
pociąg poš, ze Lwowa do Warszawy, w 
Rejowcu pociąg os. z Warszawy do 
Lwowa, pod Rawą Ruską pociąg osob. 
ze Lwowa itd. 

W dyrekcji lwowskiej i stanisławow- 
skiej sytuacja również katastrofalna w 
związku z szalejącą tam od kilku dni 
śnieżycą. W dyrekcji lwowskiej zam- 
knięto wszystkie szlaki, utrzymany jest 
jedynie i to z trudnością po jednym to- 
rze ruch na linji Lwów - Rzeszów. W 
dyr. tarnopolskiej przy temperaturze 
— 9 do — 11 st. C. szaleje od kilku dni 
taka śnieżyca, że Tarnopol i Tarnopol- 
skie jest odcięte zupełnie od świata, a 
zaspy wynoszą 3 do 4 metrów wysoko- 


ZJAZD 
W SPRAWIE NOWEGO USTROJU 
PROKURATURY 


Na dzień 20 b. m. zwołany został da War- 


złych ludzi. 

Przyczyniły się wiele do tego stanu 
rzeczy niedopatrzenia, by wagony były 
w kompietnym porządku. W niektórych 
wozach np. drzwi nje można zamknąć 
albo też.. otwierają się uparcie same. 
bez udziału ręki ludzkiej, górne okienka 
się nie domykają, w wielu wagonach są 
tylko pojedyńcze okna, miast podwój 
nych — słowem — mróz w nich panuje 
jak na ulicy. 

Wszystkie te braki należało załatwić 
przed nadejściem zimy, a skoro tego nie 
uczyniono dotychczas, — nie wolno li- 
czyć na rychłe zakończenie mrozów, je- 
no poprawić, co należy. 


kolejach 


ści. W dyrekcji gdańskiej trwa zamieć, 
Cały szereg pociągów ugrzązł na szla- 
kach. W dyrekcji krakowskiej sytuacja 
uległa polepszeniu, gdyż mrozy ustąpiły 
i niema śnieżycy. W dyrekcji katowic- 
kiej sytuacja również lepsza. 


OGROMNE SPÓŹNIENIA POCIĄGÓW. 


Pociągi przychodzą do Warszawy na- 
el z ogromnem opóźnieniem. I tak: 
krakowski pospieszny spóźnił się o 160 
minut, osobowy 0 140 minut, pociąg 
gdański spóźnił się o 70 min. zdołbu- 
nowski o 120 minut, ekspres wiedeński 
o 110 minut, poznański o 130 minut. 
Pociągi podmiejskie kursują z maksi- 
mum niepunktualności. 
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KASA CHORYCH 
PRZYJMUJE WEKSLE 


Administracja Kasy Chorych zdecydowała 


szawy zjazd prokuratorów Warszawskiego | Przy wpłatach składek wprowadzić uiszcza- 


okręgu apelacyjnego. Zjazd rozpatrywać bę- 
dzie sprawy związane z wprowadzeniem w 
życie nowego ustroju prokuratury, Obrady 
prowadzić bedzie prokurator Sądu Apela- 
cyjnego w Warszawie, p. Rudnicki, (PID). 


a asi dn an aan e Ad owa E 


dków, z których jeden zeznał, że w ro- 
ku 1928 uciekło ze Studzieńca 61 wy- 
chowanków, a w styczniu r. b. już zdą- 
żyło uciec 5. 

Więc jakże jest w Studzieńcu? Czy 
jest tam nadal katownia, Czy też radość 
życia jest i tam powszechna? 


t 


nie 40% należności wekslami, pozostałą zaś 
część gotówką. Weksle przyjmowane są za 
część składek należną od pracodawców. 


POWSZECHNY SPIS 
LUDNOSCI 


Główny Urząd Statystyczny zdecydował, 
że drugi powszechny spis ludności w Pol. 
sce przeprowadzony zostanie, zgodnie z mię- 
dzynarodową konwencją statystyczną, w 
grudniu roku 1930. (PID.). 
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PRZEGLAD PRASY 


Konstytucja B. B. 


Dyskusja nad projektem B. B. przy- 
cichła nieco, Tylko „Kurjer Poranny“ 
niezmordowanie wałkuje ten projekt w 
dalszym ciągu „interpretując" go po 
swgjemu i broniąc go przed krytyką 
przeciwników. W ostatnim artykule 
„Kur. Por.” usiłuje dowieść doskonało- 
ści projęktu B. B., przeciwstawiając mu 
projekt endecki, o którym prasa podała 
niektóre szczegóły. Jeżeli projekt en- 
decki jest zły, więc projekt B. B. musi 
być dobry — rozumuje „Kur. Por.', 
zwracając się raz poraz z ostrzeżeniami 
i napomnieniami pod adresem PPS. Te- 
go rodzaju argumentacja podważa tylko 
zaufanie do projektu B. B., gdyż nikt w 
obozie demokracji nie ma żadnych złu- 
dzeń co do „naprawiackich* dążności 
endecji, ale sprawiedliwość każe przy- 
znać, że pod względem „rozmachu'” an- 
tydemokratycznego projekt B. B. — z 
wyjątkiem jednej sprawy ordynacji wy- 
borczej — prześcignął endecki. Rzecz 
charakterystyczna: zanim B. B. wystą- 
pił ze swym projektem, „Kur. Por.“ gło- 
sił zasadę, że o ile lewica zgodzi się na 
wzmocnienie władzy prezydenta, to mo- 
żna będzie nietylko utrzymać dotych- 
czasową ordynację wyborczą ale nawet 
znieść senat. Projekt B. B. wzmacnia 
władzę prezydenta w sposób, przecho- 
dzący wszelkie oczekiwania, mimo to 
nietylko pozostawiono senat, lecz jesz- 
cze rozszerzono jego prawa kosztem 
sejmu, a w dodatku pogorszono ordvna- 
cję wyborczą. A oto teraz „Kur. Por.” 
zapewnia, że projekt B. B. w niczem nie 
uszczupla dotychczasowych praw sejmu, 
że prezydent wcale nie posiada zbyt 
szerokiej władzy i t. d. Któż mu uwie- 
rzy. mając przed oczyma tekst projektu 

„i nie uciekając się do „interpreta- 
cji” „Kurj. Por."? 

Lwowski „Dziennik Ludowy” charak- 
teryzuje projekt B. B., jako drogę do bo- 
napartyzmu. „Zmienia on zasadniczo 
dzisiejszy ustrój państwowy, przekształ- 
ca podstawy jego konstrukci”, 


Dokoła prac sejmowych. 


„Naprzód“ bardzo pesymistycznie za- 
patruje się na dalszy rozwój stosunku 
Rządu do Sejmu. Za budżetem głosowa- 
ły tylko B. B, i Wyzwolenie, a mimo to, 
Rząd żadnych nie wyciąga i nie wyciąg- 
nie konsekwencyj z tego faktu. „Na- 
przód" przewiduje możliwość, że rewi- 
zja dekretu o ustroju sądownictwa roz- 
strzygnie o losie Sejmu. 

Nikt nie może przewidzieć, czy rola 
Sejmu po uchwaleniu budżetu będzie 
skończona, w każdym razie w połowie, 
a najdalej w końcu marca pytanie to 
znaidzię odpowiedź. 

gląd Wieczorny“ należy do ka- 
tegorji „obrońców' Rządu i B. B., bu- 
dzących w czytelniku zjadliwy uśmiech, 
śdyż wszystko co to pismo wypisuje 
przeciw Sejmowi, partyjnictwu itd. jest 
aawskroś nieszczere, „czwartobrygado- 
we'. Ot np. „obrona” mowv marsz. 
Szymańskiego w senacie w 10-lecie par- 
lamentu podbiega Drika Fryześo wy- 
kombinował, że lewica dlatego odniosła 
się krytycznie do tej mowy. że marsz. 
Szymański nazwał marsz. Piłsudskiego 
twórcą parlamentu w Polsce! Taka „o- 
brona” marsz. Piłsudskiego i Szymań- 
skiego równa się doprawdy — zniewa- 
dze. 

Mrozy. 

„Rzeczpospolita“ i „Naprzód“ poświę- 
cają artykuły najaktualniejszej bolączce: 
mrozom. Oba pisma podkreślają. że wła- 
dze nasze nie dorosły do swych zadań 
w obliczu takich klęsk żywiołowych. 
„Naprzód maluje rozpaczliwe położenie 
ludzi ubogich, zwłaszcza bezrobotnych 
i bezdomnych. Ludzkość jest dotąd bez- 
silna wobec takich klęsk natury, ale to 
nie pomniejsza odpowiedzialności urzę- 
dów i tych, co za zapłatą obowiązani są 
dbać o potrzeby ludności. B. 


RONIKA POLITYCZNA 


PROTEST PRZECIW ARESZTOWA- 
NIU POS. ULITZA. 


W związku z aresztowaniem b. posła 
na sejm śląski, kierownika Volksbundu 
Ottona Ulitza, zarząd Volksbundu wy- 
słał do sekretarjatu Ligi Narodów tele- 
gram protestujący przeciwko  areszto- 
waniu. 


PRZEDŁUŻENIE OKRESU REJES. 
TRACYJNEGO DLA INWALIDÓW. 


Na wczorajszem posiedzeniu Komisji 
Opieki Społecznej i Inwalidzkiej uchwa- 
lono przedłożyć okres rejestracyjny do 
końca 1930 r. 

Jednocześnie wybrano specjalną pod- 
komisję, której powierzono opracowanie 
noweli do ustawy inwalidzkiej. 


PRZYJAZD RUMUŃSKIEGO MIN. 
SPRAW ZAGR. 


Przyjazd rumuńskiego ministra Spraw 
E Mironesku do Warszawy nastąpi 
25 b. m. 
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TELEGRAMY 


MINISTER ZALESKI © MEMORJALE 
GEN. GROENERA 


Londyn, 14 lutego. (PAT). Biuro Reutera | zriekształceniem prawdziwych dążeń i u- 
kómunikuje: W związku z ogłoszonym nie- | czuć narodu polskiego. Ciężko doświad- 
dawno w „Review of Reviews” poufnym | czeni przez wojnę Polacy mają tylko jeden 
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„ROBOTNIK“, piątek 15 lutego. 


| Wiadomości Z CAŁEGO KRAJU 


ŁODŹ ,; CZELADŹ 
| | PRZED WYBORAMI 
| 


Z RADY MIEJSKIEJ 


dwa po- | dę posiedzenie Komisji finansowo - bu- 
dżetowej, na którem przyjęto budżet | 


W CZELADZI 


' Z powodu silnych mrozów, 
W dniu wczorajszym upłynął termin skła- 


siedzenia Rady Miejskiej, wyznaczone 


memorjałem niemieckiego ministra Reichs- | ce! — jest nim odbudowa ekonomiczna i| W tygodniu bieżącym — zostały odwo- | Wydziału kanalizacji na r. 1929-30 w | dania list wyborczych na wybory do Rady 


webry, gen. Groenera, zawierającym defen- | kulturalna ich kraju, Cel ten może być o- 


Miejskiej w Czeladzi, które odbędą się 


łane, wobec niemożności dostatecznego | wysokości 434 miljona złotych. 
17 b. m. Głównej Komisji Wyborczej złożo- 


zywne plany Niemiec przeciwko Polsce, re- 
daktor wspomnianego pisma otrzymał na- 
stępującą depeszę od ministra Spraw Zagra- | 
nicznych Zaleskiego; „Pragnę zapewnić an- | 
gielską opinję publiczną, że nietylko żaden 
z rządów polskich nigdy nie żywił żadnych 
plonów agresywnych ani zaborczych w sto- 
surku do Niemiec, ale nie znam nawet żad- 


siągnięty jedynie przy długotrwałym poko- 
ju, Depesza kończy się słowami: „Co się 
tyczy stosunków pomiędzy Polską a Niem- 
cami, nie chciałbym raz jeszcze powtarzać, 
że Rząd polski czynił zawsze i czyni wszyst- 
xo, by osiągnąć porozumienie i współpracę 
pomiędzy obu narodami. By usunąć wszel- 


| kie wątpliwości co do rzekomych planów za- 


ogrzania sali. Odbyło się jedynie w śro- 


(d). 
POMOC OPAŁOWA MAGISTRATU | 


| Magistrat w dniu wczorajszym posta-; Wczoraj Magistrat otrzymał z zapa- 
nowił wydać wszystkim bezrobotnym, | sów kolejowych 1400 korcy, które zo- 


ilości 3 korców węgla. Rozdawnictwo | ludność po *4 korca na osobę. ; 
rozpocznie się niezwłocznie po nadej- | Sytuacja węglowa w Łodzi jest bar- 


no następujące listy: B. B„ P. P. S., drob- 
nych kupców i przemysłowców żydowskich. 
bezpartyjnego bloku żydowskiego, bloku ro- 
botniczego (komunistyczna), związku zawo- 
dewego górników (Praca Polska), oraz zjed- 
noczenia mieszczańsko - robotniczego. 


rei partji politycznej w Polsce, która wyzna- berczych, jakoby skierowanych przeciwko 
wałaby lub rozpowszechniała podobne idee. | Niemcom, mogę zapewnić, że Rząd polski 
Samo już przypisywanie Polsce planów a- | byłby gotów zawrzeć z Niemcami układ o 
śresywnych, skierowanych przeciwko które- wzajemnej gwarancji całości  terytorjalnej 
mtkolwiek z jej sąsiadów, jest całkowitem ! obu państw". i 


O PODJĘCIE ROKOWAN HANDLOWYCH 
POLSKO-NIEMIECKICH 


Berlin, 14 lutego. (PAT). „Kreutz- czący sprawy podjęcia rokowań handlo- 


ściu zamówionych przez Magistrat od- 
dawna transportów. 


| dzo ciężka tak, że nawet niektórym fa- 
' brykom grozi zamknięcie. (d) 


KATOWICE 


posiadającym rodziny, racje opałowe w | staną rozsprzedane pomiędzy J 


ROZPOCZĘCIE ROKOWAŃ W GÓRNICTWIE 
O podwyżki płac i zawarcie nowej umowy 


Podane przez nas informacje Agencji 
PAT . uzupełniamy poniższą korespon- 
dencją: 


Państwie a przedewszystkiem na prze- 
mysłowców. 
| P. wojewoda oświadczył, 


że wszyst- 


Zeitung" dowiaduje się, 'ż przewodni- 
czący delegacji niemieckiej do rokowań 
handlowych z Polską dr. Hermes otrzy- 
mał od min. Twardowskiego list, doty- 


wych polsko - niemieckich. List min. 
Twardowskiego jest obecnie przedmio- 
tem badań ze strony niemieckich czyn- 
ników urzędowych. 


RFAKCYJNO-KLERYKALNY RZĄD AUSTRJACKI 


ROZWIĄZA 


Wiedeń, 14 lutego. (PAT). W sklepie 
sprzedaży broni, należącym do Schutz- | 
bundu (organizacja socjalistycznych ro- | 
botników austrjackich, mająca na celu | 
obronę demokracji i republiki. (Przyp. 
Red.), a znajdującym się w budynku. so- 
cjalno - demokratycznej „Arbeiter Zei- 


Ł SOCJALISTYCZNY „SCHUTZBUND" 


tung“, jako też w innych lokalach tego | rzy uchylili się od wspólnych rokowań | cy“, 


budynku, przeprowadziła dziś policja 
rewizję i skonfiskowała broń oraz amu- 
nicję. „Schutzbund* w dniu wczoraj- 
szym, na skutek zarządzenia władz, roz- 
wiązano. 


{11 lutego rozpoczęły się, pod prze- | kie argumenty, a między innemi í poru- 
wodnictwem p. wojewody Grażyńskiego | szony przez tow. posła Stańczyka, stro- 
i przy udziale Ministerjalnej Komisji i | ny przedłożą podczas rokowań, a przed- 
Komisarza Demobilizacyjnego, inż, Gal- | stawiciele Rządu wezmą je pod rozwa- 
lota, rokowania Związków Zawodowych | żę. x 
ze Związkiem Przedsiębiorców Górni- Następnie, po zakończeniu konferen- 
czych, _) ą [cji z Centralnym Związkiem ` Górni- 
Konferencja rozpoczęła się bez udzia- | ków, przedstawicielami Chrześcijańskich 
łu przedstawicieli „Zespołu Pracy”, któ- | Związków i tak zwanej „Federacji Pra- 
zostali wezwani przedstawiciele 
nad własnemi żądaniami. Konferencję | „Zespołu Pracy”, którym p. wojewoda 
| zagaił wojewoda Grażyński, wyjaśnia- | zakomunikował przebieg rokowań. 
|jąc, że konferencja ma na celu nakło- | 
| nienie stron do rozpoczęcia bezpośred- | świetlenia postępowania „Zespołu Pra- 
nich układów i że dalsze rokowania bę- | cy" nietylko w czasie przebiegu całej 
dą się odbywać pod przewodnictwem | akcji zarobkowej, ale i faktu niesłycha”, 
Komisarza Demobilizacyjnego. Komisja | nego złamania solidarnego wystąpienia 


kiego. Przewodniczący postawił ławie przy- 


LWOW 


PROCES O ZAMORDOWANIE 
KURATORA SOBIŃSKIEGO 


W procesie przeciw mordercom kuratora 
Scbińskiego przemawiał prokurator, który 
uważa za głównego sprawcę Iwana Werbic- 


sięgłych dwa pytania główne, czy Atamań- 
czuk i Werbicki winni są zbrodni skrytobój- 
czego morderstwa, a na wypadek zaprzecze- 
nia, drugie dodatkowe, czy Atamańczuk i 
Werbicki byli pośrednimi sprawcami mor- 
du. (AW). 


LIPNO 
RZĄDCA ZASTRZELIŁ WOŹNICĘ 


Rządca folwarku Obrowo w pow. Lipnow- 
slim, Konstanty Rzeszotowski, powracając 
z polowania saniami do domu, postrzelił z 
rewolweru swego woźnicę, 15-letniego Sta- 
ni ława Rybickiego. Ranny, po przewiezie- 
niu do szpitala w Toruniu, zmarł następne- 
go dnia. Rządca twierdzi, że strzał był spo- 
wodowany nieostrożnością. (WAD.), 


SOSNOWIEC 
BESTJALSTWO DOZORCY 


KLERYKALI ZNOWU PROWOKUJĄ ZAMIESZKI 
W MEKSYKU 


Wiedeń, 14 lutego. (PAT). „United | kiem: „Eviva Christo Rey“. Powstało 
Press“ donosi z Meksyku, pod datą 13 | wielkie zamieszanie, przechodnie ucie- 
b. m.: Grupie buntowniczej udało się | kali do bram domów; dopiero po przy- 
wtargnąć do miasta Colimy, siedziby ' byciu dalszych oddziałów wojskowych 
rządu stanu Mihhoaka. Mały oddział | zdołano powstańców wypędzić z miasta. 
wojska, który starał się stawić opór po- Powstańcy, uciekając, pozostawili kilku 
ws ı został po półgodzinnej po- | poległych, zabrali zaś ze sobą, jako za- 
tyczce ogniowej rozbity. Powstańcy ga- | kładnika, burmistrza miejscowości Co- 
lopowali przez ulice miasta z okrzy- | mare. 


ZNOWU SUKCES WYBORCZY LABOUR PARTY 


Londyn, 14 lutego. (PAT). W wybo- | Kandydat konserwatystów Morfatt Pen- 
rach uzupełniających w okręgu Wans- | der otrzymał 9.612 głosów, a liberał 
beck w Northumberland przeszedł 20.398 | Briggs 5.183 głosy. 
głosami kandydat Labour Party Shield. 


Ministerjalna, według wyjaśnień jej 
przewodniczącego, p. Jastrzembowskie- 
go, zbada w przeciągu 14 dni dochodo- 
wość kopalń i warunki eksploatacji, by 
na podstawie zebranych  materjałów, 
można było wywnioskować, w jakim 
stopniu żądania robotników « mogą być 
uwzględnione. 

Tow. poseł Stańczyk ; zwrócił uwagę 
przedstawicielom Rządu, że dotychczas 
we wszystkich konfliktach o płacę 
przedstawiciele przemysłu i Rządu uza- 
sadniali niemożność radykalnego popra- 
wienia bytu robotników stratami, jakie 
przemysł górniczy ponosi na węglu eks- 
portowym. Takie stawianie sprawy jest 
niesprawiedliwe i wysoce krzywdzące 
robotników. Tow. Stańczyk podkreślił 
z naciskiem że jeżeli w interesie ogól- 
no - państwowym eksportujemy węgiel 
ze stratami — to byłoby to wysoce nie- 
sprawiedliwe i krzywdzące, aby straty 


| organizacyj robotniczych bezpośrednio 
wobec przemysłowców i przedstawicieli 
Rządu. Sprawy te omówimy we właści- 
wy sposób w czasie, kiedy nie będzie- 
my skrępowani toczącą się akcją i soli- 
darnem występowaniem na zewnątrz 
podczas akcji. W tej chwili stwierdzić 
tylko musimy szkodliwość tego niesły- 
chanie lekkomyślnego postępku i nielo- 
jalności wobec Centralnego Związku 
Górników, który bez zastrzeżeń stanął 
po stronie żądań i deklarował solidarne 
poparcie strajkowe „Zespołowi Pracy” 
nietylko na Górnym Śląsku, ale w Za- 
głębiach Dąbrowskiem i. Krakowskiem. 
Stwierdzamy również, że „Zespół Pra- 
cy” zwrócił się do nas z życzeniem, aby- 
śmy podczas akcji solidarnie wystąpili, 
na co myśmy się bez zastrzeżeń zgo- 
dzili: Niech robotnicy sami wysnują so- 
bie odpowiednie wnioski z zestawienia 
tych faktów. 


Wstrzymujemy się w tej chwili od 


NIEPROSZONY GOSĆ NA POSIEDZENIU 
RZECZOZNAWCÓW W PARYŻU 


Paryż, 14 lutego. (A. W.). Według do- 
niesień „Exelsioru' podczas środowego 
posiedzenia komitetu rzeczoznawców w 
Paryżu ogólną uwagę zwróciła twarz 
jednego z obecnych, którego nikt z po- 
zostałych członków komitetu nie znał. 
Przypuszczano naogół, iż jest to przed- 
stawiciel jednego z mocarstw zagranicz- 
nych, dopiero jeden z sekretarzy fran- 


cuskich w trakcie obrad postanowił wy- 
legitymować nieznanego osobnika. Jak 
się okazało, był to korespondent jednego 
z-dzienników . zagranicznych, który w 
przeddzień przybył do Paryża i w naj- 
lepszej wierze nie zatrzymywany przez 
nikogo, nie wiedząc, że posiedzenia ko- 
mitetu są tajne, przysłuchiwał się cały 
czas obradom. 


AMANULLAH ZWYCIĘŻA 


Londyn, 14 lutego. (A. W): Wedłuś 
nadesłanych wiadomości z Afganistanu, 
król Amanullah zadał decydującą klęskę 
armji czwartego pretendenta do tronu 


afgańskiego Mahomeda Ali Chana. 
Szczepy z Shinwaris i Kuglanis wybitnie 
popierają akcję Amanullaha. Droga do 


, Kabulu otwarta. 


GDZIE JEST NAPRAWDĘ TROCKI? 


Wiedeń, 14 lutego. (AW). Pisma tu- 
tejsze podają najzupełniej sprzeczne 
wiadomości o losach Trockiego. „Tele- 
graphen Compagnie“ donosi z Konstan- 
tynopola, że Trocki przybył tam wczo- 
raj z synem i dwiema córkami i został 
odstawiony natychmiast do konsulatu 
sowieckiego. Z Konstantynopola ma się 


udać Trocki do Angory. Natomiast 
„Neues Wiener Abendblatt” donosi, że 
podobno Trocki ma wyjechać do połud- 
niowej Francji. Poselstwo sowieckie w 
Konstantynopolu zaprzecza w dalszym 
ciągu pogłoskom, jakoby Trocki wyje- 
chał już z Rosji, twierdząc, że znajduje 
się on pod Moskwą. 


PIECHOTĄ PRZEZ BAŁTYK 


Gdańsk, 14 lutego. (A. W.). Kapitan 
norweskiego parowca „Torefjieli”, który 
od 10 lutego znajdował się uwięziony 
przez lody w odległości: 7 mil od brze- 
gów, postanowił wraz ze swoim pierw- 
szym sternikiem udać się piechotą do 
Gdańska. Kapitan uznał za konieczne 
powiadomienie ekspozytury swego 
przedsiębiorstwa w Gdańsku o katastro- 


falnym stanie, w jakim się znajduje za- 
łoga parowca. Podróż była nadwyraz u- 
ciążliwa. Kapitan i sternik napotykali w 
drodze na zwały lodowe, które z trudem 
przebywali, dopiero po 5 godzinach u- 
dało «m się dótrzeć .do portu. Zdaniem 
kapitana w analogicznej sytuacji do je- 
go parowca znajduje się jeszcze 8 okrę- 
tów uwięzionych przez lody. 


MROZY W CAŁEJ EUROPIE 


' Paryż, 14 lutego, (PAT). Według do- 
niesień z całej Europy, i z Francji w 
dalszym ciągu trwają mrozy i zamiecie 
Śnieżne. Jest wiele wypadków śmiertel- 
nych. We wschodniej części Francji ter- 
mometr wskazywał dziś —280, w depar- 
tamentach centralnych —26' Pociągi 
kursują ze znacznemi opóźnieniami. W 
Czechosłowacji, Austrji i na Węgrzech 


trwają burze Śnieżne. 


| nach pokład śniegu grubości, dochodzą- 


cej do 2 mtr., w” wielu wypadkach zu- 
pełnie uniemożliwił komunikację, W 
Szwajcarji panują straszliwe chłody, 
szczególniej w Kantonie Grisons, gdzie 
termometr wskazywał dziś —30. We- 
dług doniesień z Wiednia, panuje tam 
dotkliwy brak węgla i wody. Bardzo 
wiele osób doznało dotkliwych odmro- 


Leżący na szy- | żeń. 


3k 


te nadal, jak dotychczas, przerzucano ` 
Donosiliśmy wczoraj, że(dalszy ciąg 


wyłącznie na robotników. Jeżeli są 
straty, to w takim razie winny one być | rokowań odbędzie się w przyszłym ty- 
rozłożone na wszystkich obywateli w godniu. 2 


ORGJA KONFISKAT 

Robotniczą", „Kattowitzer Zeitung”, „Volks- 
wilie”, „Der Oberschlesische Kurrier" i „Do 
czynu”. 


Dyrekcja policji skonfiskowała wczoraj 
następujące pisma: „Berliner Tageblatt” z 
dnia 13 b. m, wydanie wieczorne, „Gazetę 


DĄBROWA GORNICZA 
ROKOWANIA O PŁACE W PRZEMYŚLE WĘGLOWYM 
Í W. dniu wczorajszym odbyły się tu | stawione sobie postulaty przedstawicieil 


pertraktacje parytetyczne między przed- | Rady Zjazdu przedłożą plenum Rady, 
stawicielami Rady Zjazdu Przemysłow- | poczem odbędą się dalsze pertraktacje | 
ców Górniczo - Hutniczych a Central- | w sprawie podwyżki zarobków i innych | 
nym Związkiem Górników oraz oddziel- | żądań wymienionych organizacyj zawo- | 
ni ze Związkiem „Praca Polska”. Przed- | dowych. } 


ŻYCIE I PRACA ROBOTNICZEJ 
WARSZAWY 


NTERWENCJA RADY ZAWODOWEJ | ZWIĄZKU WŁÓKNIARZY 
W SPRAWIE POZBAWIONYCH PRACY ROBOTNIKÓW Z „WOLI' 


| 


czenia do P, U, P,P, w Urzędzie tym | 
jednak zgłaszający się robotnicy o- | 


f 
i 


PE w południe do Inspektora | 
Pracy I Okręgu udała się delegacja | 
Rady Zawodowej i Związku Rob. | trzymywali od jakiegoś złośliwego u- | 
Przem. Włókienniczego w sprawie | rzędnika szyderczą odpowiedź: „idź- 
wstrzymania przez Państw, Urząd Po- | cie po zapomogę do strajkujących”. 
średnictwa Pracy rejestracji pozba- |  Przypuszczamy, że po wczorajszej 
wionych pracy włókniarzy z przę- | interwencji to niewłaściwe i karygod- 
dzalni „Wola“. Po interwencji Inspek- | ne traktowanie więcej się nie powtó- 
tora, naczelnik Funduszu Bezrobocia | rzy. 
oświadczył, że zarządzi prowadzenie | p 
nadal normalnej rejestracji. (| -Przy sposobności strajku, jakiś 
Wobec tego, wszyscy niepracujący przodownik policji uznał za stosowne 
obecnie pracownicy przędzalni winni 
zgłaszać się i rejestrować, celem o- 
trzymania zapomóś. | 
Nadto Inspektor Pracy oświadczył, | 
że w najbliższych dniach zostanie 
zwołana urzędowa. komisja, celem 
zb. zatargu w fabryce. 


EEG 


Przem, Włókienniczego. Oto na ul. 
Gostyńskiej zdarł we wtorek świeżo 
naklejony na parkanie afisz, wzywa” 
jący strajkujących na zebranie związ- 
kowe, 
Przedstawiciel władzy winien — 
+ naszem zdaniem — bardziej powścią- 
_ Wczoraj w fabryce wydawano zlo- | gać swoje odruchy niechęci do robot- 
kautowanym pracownikom zaświad- | niczych organizacji zawodowych. 


WIEDZA—TO POTĘGA! POTĘGA—TO WIEDZA 


ZARŁADAJCIE WSZĘDZIE ODDZIAŁY TUR-a 


okazać swą niechęć do Związku Rob. | 


ły 
| 


FQLWARKU 


Sąd skazał go na 3 lata więzienia. 
W lipcu r, ub. na łące folwarku Zagórze 
j pod Sosnowcem bawiła się grupka dzieci. 
Dczorca folwarku rzucił się na dzieci z ki- 
| jem, przyczem jedno z nich, 8-letnią Włady- 
sławę Walczyk, pobił w tak nieludzki spo- 
sób, że dziewczynka, przewieziona do ambu- 
latorjum, wkrótce zmarła. Sąd skazał do- 
zorcę na trzy lata więzienia, zaliczając mu 
6 miesięcy aresztu śledczego. (AW .). 


KRAKOW 


WIELKI POŻAR 
W BRONOWICACH MAŁYCH 


Spłonął barak wojskowy, 
Onegdaj w południe władze wojskowe zaa- 
larmowały straż pożarną, że w Bronowicach 
Małych powstał pożar w zabudowaniach ba- 
rakowych 20 p. p. Natychmiast wyjechał 
jeden pluton straży pożarnej z beczkowo- 
zem, oraz dwa beczkowozy samochodowe 
zakładu czyszczenia miasta, Gdy straż przy- 
była, jeden barak, w którym mieściła się 
szkoła podoficerska 20 p. p., stał już w pło- 
mieniach, a ogień zagrażał rozszerzeniu się 
na sąsiednie baraki, Straż wyrąbywała ścia- 
ny palącego się baraku i w ten sposób zloka- 
lizowała ogień. Barak kompletnie spłonął. 
Resztę zabudowań uratowano, Akcja ratun- 
kcwa była utrudniona, ponieważ brakowało 

wcdy z powodu zamarznięcia studni, 


RANG ROG FENN NA aA R ACH 
WZROST BEZROBOCIA 


Według danych Państwowych Urzędów 
Peśrednictwa Pracy, tygodniowe sprawozda- 
nie z rynku pracy za okres od 2 do 9 lute- 
go włącznie wykazuje 171,215 bezrobotnych. 
W stosunku do poprzedniego tygodnia licz- 
ba zarejestrowanych bezrobotnych zwięk- 
szyła się o 5,031. / 

Zmniejszenie bezrobocia nastąpiło w woj. 
Śląskiem o 612 osób, z powodu zwiększonej 
pracy w kopalniach, wzrost natomiast w na- 
stępujących P. U. P. P.: Łódź o 1,082, pow. 
warszawski o 740, Lwów o 399, Gdynia o 373, 
Lublin o 339, Poznań o 332, Białystok o 322, 
Bisła o 226, Radom o 1%), Stanisławów o 
152, Ostrów o 134, Siedlce o 123, Płock o 
118, Bydgoszcz o 103 etc. 

Bezrobocie zmniejszyło się w górnictwie 
i wśród hutników metalu, wzrosło zaś w hut. 
nictwie szkła, w przemysłach metalowym, 
włókienniczym, budowlanym oraz wśród 
pracowników umysłowych i niewykwalifi- 
kowanych. 


PRN par SERKAN 
JUż SIĘ UKAZAŁA 


„POBUDKA“ 


nakład drugi po konfiskacie. 
Zawiera następujące ciekawe artyku- 
: Dziesięciolecie Sejmu. Projekt kon- 
stytucjj B. Bọ, „Przedświt” przeciw 
„Przedświtowi”, Pod obstrzałem zarzu 
tów, Z pod ziemi do słońca, Wywiad z 
Unamuno, Zjazd TUR., Strajk górników 
odłożony, Komunizm na rozdrożach, 
Czarna ofensywa, Przegląd wydarzeń w 
kraju i zagrnicą, Stałe działy: Młodzi i- 
dą, Czerwona Warszawa, Antena, Sport, 
„Odcinek powieściowy, Feljeton, Karu- 
zela (humor). 

W tekście czyste plamy po skonł s- 
kowanych artykułach. Liczne ilustracje 


kos Nr. 45 


Z ZYCIA PARTJI 


WARSZAWSKA ORGANIZACJA 
'P. P. S. 


EGZEKUTYWA W. O. K. R. P.P.S. 
W poniedziałek 18 b. m. o godz. 6 wie- 
czoręm w lokalu, Warecka 7, odbędzie 
się posiedzenie Egzekutywy Organizacij 
Warszawskiej PPS. 


WYDZIAŁ FINANSOWY W. O. K. R. 
P, P, S. W sobotę 16 b. m. o godz. 5.30 
wieczorem w lokalu, Warecka 7, odbę- 
dzie się posiedzenie Wydziału finanso- 
wego W. OKR. PPS. Proszeni są o przy- 
bycie tow. tow. członkowie Wydziału: 
Borowiczowa Jadwiga,  Woliniewska 
Lucyna, W: ńska Stanisława, pos. 
Barlicki Norbert i Haupa Stefan. 


Szkoła Społeczno - Polityczna, Dziś, w 
sali konierencyjnej Z. Z. K., ul. Czerwonego 
Krzyża 20, odbędą się wykłady tow. tow.: 
A Krygiera, L. Wasilewskiego i S. Benkla. 
Początek punktualnie o godz. 6,15. 


Koło P. P. S. Fabr, Budowy Parowozów. 
O godz. 6 wiecz., w lokalu Warsz. Wydz. 
Kab. P.P.S., Leszno 53, odbędzie się zebra- 
nie Koła P.P,S, Fabr. Budowy Parowozów. 

Dzielnica Jerozolimska P, P. S. O godz. 
7 wiecz., w lokalu Warsz. Wydz. Kob. P.P.S., 
Leszno 53, zebranie członków Dzielnicy. 
Obecność wszystkich obowiązkowa. 

Dzielnica Powązki, O godz. 7,30. w, w lo- 
kalu przy ul. Dzielnej 95, zebranie dzielni- 
cowe z referatem tow. E. Zawadzkiego n. t. 
„Nasze stanowisko w Radzie Miejskiej”, 


RUCH ZAWODOWY 


ZW. PRAC. KOMUN. I INSTYT. UŻYT. 
PUBLICZNEJ W POLSCE. OD- 
DZIAŁ IV (TRAMWAJE). 


Zebranie konstytucyjne nowowybra- 
nego Zarządu Oddziału odbędzie się w 
piątek 15 b, m. o godz. 7 wiecz, w lo- 
kalu Związku przy ul. Wareckiej 7 (z 
bramy na lewo, II piętro). 

Przybyć winni tow, tow.: Bem, Ga- 
lar, Gajewski, Jarczyński, Łukaszewski, 
Piekarski, Tarka, Skwarek, Właźnik, 
Wólczyński, Zaleski i Zimny. 


MŁODZIEŻ 


Koło im. L. Waryńskiego, W  poniedzia- 
łek, 18 b. m., o godz. 7,30 wiecz., w lokalu 
Kcła, ul. Długa 19, odbędzie się zebranie 
członków z referatem tow, Wertheima, 

Koło „Mokotów“, Dziś o godz. 6 wiecz., 
w lokalu Koła, ul. Chocimska 23, (Z.Z.K.) od. 
będzie się walne zebranie członków, 

Org. Mł T. U. R. Koło im. L. Misiołka, 
Jutro o godz. 7,36 odbędzie się walne kuden- 
cy'ne zebranie Koła.  Stawiennictwo obo- 
wżłązkowe! 


Wycieczka. W niedzielę, 17 b. m. odbę- 
dzie się wycieczka do Muzeum Kolejowego, 
urządzana staraniem Referatu W ycięczko- 
wego Warsz. Org, MŁ T. U. R. Zbiórka w 
poczekalni Muzeum, Dworzec Główny (przy- 
jazdowy), AL Jerozolimskie, wprost ul. Po. 
znańskiej, o godz. 11,30 rano. Bilety w ce- 
nie 50 gr. nabywać można wcześniej u tow. 
Svnowieckiego, Warecka 7, lub na mieiscu 
zbiórki u kierownika wycieczki. Ilość uczest- 
ników ściśle ograniczona. 

Z, N. M. S. W piątek. 15,b. m., odbędzie 
się zebranie Koła  Samokształceniowegn 
(Koszykowa 53 — 35) z referatem tow. Win- 
teroka: „Podstawowe zagadnienia Marksiz- 
miu . Początek o godz. 7 wieczór. 

Z, N. M. S. Koło Uniwersyteckie, W sobo- 
tę, 16 b. m, o godz. 7 wiecz., w lokalu przy 
ul. Wareckiej 7, odbędzie się zebranie Koła 
Uniwersyteckiego Z. N. M, S. Obecność 
wszystkich członków Koła obowiązkowa. 


Ruch kult.-oświatowy 


POSIEDZENIE ZARZĄDU GŁÓWNEGO 
T. U. R. 


W poniedziałek dn. 18 b. m. o godz 
17-ej w sejmie (klub senacki) odbędzie 
się posiedzenie Zarządu Głównego T. U 

« — Na porządku dziennym: ukonsty- 
tuowanie się zarządu; organizacja pracy 
zarządu; drukowanie sprawozdań; kon- 
łerencją teatralna; sprawy młodzieży; 
sprawy bieżące i wolne wnioski, — O- 
becność wszystkich członków zarządu 
konieczna. 

Oddział Warsz. Tow, Uniwersytetu Robotn. 
Dyżury Sekretarjatu odbywają się we wtor- 
ki, czwartki i soboty od godz. 6 — 7 wiecz. 
w lokalu „Robotnika”, Warecka 7. 


Z Tow. Klubów Kobiet Pracujących. Dziś 
o godz. 7 wiecz. odbędzie się na ul. Chłod- 
na; 29 zebranie z następującym porządkiem 
dziennym: 7 — 8 wiecz, 0 Konstytucji, ref, 
tow, Szymanowska, 8 — 8,30 zebranie Klu- 
bu. 8,30 — 9,30 zabawa i tańce. Wstęp bez- 
płatny, 


PRZEDSTAWIENIE W TEATRZE „ATE. 
NEUM" DLA CZŁONKÓW ZWIĄZKU 
DRUKARZY:; ? 


Komisja Kul, oświatowa Związku Druka- 
rzy podaje do wiadomości czł. Związku, iż 
dn. 27 lutego r, b. w teatrze „Ateneum" 
(Czerwonego Krzyża 20), odegrana będzie 
komedia .Złamana drabina", Bilety ulgowe 
już są do nabycia w Związku po cenach ul- 
gowych, b. 


od Wasiluka za kwotę 120 zł, na co posia- 
da. pokwitowanie wystawione przez Wasilu- 


NOWY-ŚWIAT 40. 


„PAN“ Początek o £. 5 pp. 
LYA oe PUTTI 


ROZWÓDKI 


Ilustracja śpiewno-muzyczna 
„Całuję twoją dłoń, madame' 


W obu kinach 


sława 


USTĄPIENIE 
ZASTĘPCY KOMISARZA 
RZĄDU M. WARSZAWY 

Agencja Press dowiaduje się, że w kołach 
miarodajnych została postanowiona zmiana 
na stanowisku zastępcy Komisarza Rządu 
m. Warszawy. P. Jerzy Pilecki ma opuścić 


to stanowisko. Wice-komisarzem ma być 
mianowany p. Dychtalewicz, inspektor sta- 
rościński z województwa łódzkiego. 


KAMIENICZNICY 
PONOSZĄ KOSZTY NAPRAWY 
WODOCIĄGÓW 


Do sądów pokoju wpłynęły ostatnio liczne 
sliargi lokatorów o zwrot kosztów naprawy 
urządzeń wodociągowo - kanalizacyjnych, 
uszkodzonych naskutek mrozów. Koszty 
tych napraw muszą, zgodnie z obowiązują- 
cmi w tej mierze przepisami, ponosić wła- 
ściciele domów, 


AP AA ao PAPA OOO NA DEANE EP 
SPROSTOWANIE URZĘDOWE 


W związku z notatkami zamieszczonemi w 
następujących Nr. Nr, „Robotnika”: a). 289 
z dnia 17 października 1928 r. p. t. „P. Ko» 
mendant działa” i b) 302 z dnia 26 paździer- 
nika 1928 r. p. t „Jeszcze kwiatuszki poli- 
cyine”, proszę, na podstawie art. 30 Przepi- 
sów: Prasowych (Dz, U. R. P. Nr. 45 poz, 398 
z 1927 r., o umieszczenie następującego spro- 
ste wania: 

„Nieprawdą jest, aby komendant poste- 
runku P. P. w Czeremsze, st. post. Mankie- 
wicz. miał wyłudzić szafę od jednego z pie- 
karzy, a prawdą jest, że st. post. Mańkie- 
wicz faktycznie w lutym r. ub, nabył szafę 


ka“. 

„Nieprawdą jest, aby tenże st. post. Mañ- 
kiewicz stosował metodę podsłuchiwania pod 
olkrami niemiłych mu ludzi i- dopuścił się 
śwałtu na osobie Wasiluka” ' 

„Nieprawdą jest, że st, post. Mańkiewicz 
pe śmierci naczelnika depot A. Malinow- 
skiego roztoczył swoją opiekę nad jego 
mieszkaniem i otrzymał od spadkobierców 
Malinowskiego umywalkę i kanapę ża nie- 
sprrządzenie protokułu z powodu znalezio- 
nego w miesrkaniu zmarłego karabinu. Praw- 
dą natomiast jest, że st. post. Mańkiewicz 
do mieszkania zmarłego Malinowskiego był 
wezwany w charakterze asysty przy zabie 
raniu z biurka zmarłego akt urzędowych 
oraz mebli skarbowych przez działającego z 
urzędu zastępcy Malinowskiego; znaleziony 
w szafie karabin z ładunkami Mańkiewicz 
zakwestionował, a następnie sporządził do- 
miesienie, które wraz z karabinem przekazał 
Siarostwu w Bielsku-Podlaskim. 


Kozetkę i umywalkę kupił od spadkobier- 
cy zmarłego — jego brata, który i inne 
orzedmioty sprzedawał miejscowym miesz- 
kańcom, Za nabytą umywalkę i kozetkę 
zapłacił 25 zł. 


Komendant Wojewódzki P. P. 
Charlemagne, inspektor. 


” 
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CO GRAJĄ KINA 


Apollo; „Żółty paszport", 
Celosseum; „Rapsodia węgierska”, 


W małej sali: „Nad brzegami Gangesu". ' 


Casino: „Prezydent* z Mozżuchinem. 
Capitol: Stać, tu Eddie Polo!" 
Miejski: „Człowiek Śmiechu" z Veidtem. 
Filhbarmonja: „Życie jest piękne” i „Mi- 
tość dziewczyny z Music-Hallu", 
Palace; „Rapsodja węgierska”. 
Pan: „Grzechy rozwódki*, 
Rococo: „Zamach na Luna Park” i „Tom 
Tyler zwycięża”. 
Splendid» „Ludzie podziemi", 
` Stylowy: „Rajski Ogród”. 
Światowid: „Ludzie podziemi”, 
` Wodewil. „Tajemnica Cytadeli w Debli- 
nie”. 
Quo Vadis: „Cud XX wieku”, 
Słońce: „żółty paszport". 
Astra: „Bogini Pokus”. 
Uciecha: „W wirze Paryża”, 
Trianon: „Chicago”. 
Sokół: „Spadkobiercy Casanowy”, 
Mewa: „Golgota miłości”, 
Tombola; „Rekordzistka” i „Zdradziecka 
kula”, 
Italia; „Czerwony Bies". 
Fajka: „Tajemnice Wulkanu”, 
Muza: „Pantera” z Dolore$ del Rio. . 
Tecza: „Złota lilia" i „15 minut strachu”. 
Kometa: „Małżeństwo” z Brysidą Helm. 
Praga: „O świcie” (Miss Cavel). 


Po raz pierwszy na filmie MISS POLONJA ob 
ostakówna w otoczeniu 10-ciu gwiazd pięk- 
ności. Obraz „Wytwórni Doświadczalnej". 


„ROBOTNIK“, piątek 15 lutego. 


Marszałkowska 125, 


CA PITO Pocz. o g, 4,30. 


STAC! TU 
EDDIE POLO! 


Wytwofny dramat detektywno-krymi- 
nalny. 

Nad program: 

Zawody narciarskie w Zakopa- 
mem, 


W 

M WODEWIL pozy seat] 

aaa wią W ARUOWSKEGEY 
TAJEMNICA. CYTADELI 
O DĘBLINIE 


Reżyserja: GENNARO RIGHELLI. | 
W rolach: Generała Ignatjewa — GA- 
BRIEL GABRIO znany z „Nędzników”, 
hr. Marji Łęckiej—MARJA JACOB!'NI 
hr. Anny Łęckiej—NATALJA LISIEN- 
KO. rtm. hr. Łęckiego—ANTONI PO- 
INTNER, rtm. Skóreckiego— ANGELO 

FERRARI. | 
Akcja toczy się bezpośrednio 
Własn, „KOL E 


Kino„SŁONCE” 


Bielańska 5, Pocz. o g, 4.30, ost. 10.15 


ŻÓŁTY PASZOORT" 


LL) 
Dramat życiowo-obyczajowy. 


W roli głównej ANNA STEN 
Ceny od 1 zł. 


Uwaga! Rodzice i Dzieci! W Sobotę 
i Niedzielę o 12 i 2-ej Artyst Atrakcje 
i Film. 1) Głośna młodociana ćwiazda 
ulub. dzieci NINKA WILINSKA 
w swoim repert. na scenie. 
2) „WRÓG KOBIET" — Harold Lloyd. 
mj: ; Ceny od 50 ør. 


d wo 
| 55*, Hea. 9 


Kino „PALACE“ 
Chmielna 9. Pocz. o godz. 5.30 pp. 
Najpiękniejszy film miłosny 


sezonu 


„RAPSODIA i 
WĘGIERSKA" 


W rolach głównych: 
DITA PARLO, LIL DAGO- 
VER i WILLI FRITSCH. 


AIVOTONTA MY TYYMYOO 
Wytwone KINO+VARIETE 
"> TRA“ 
| (Dzika 51 róg Szczęśliwej), 
g Na ekranie: 8 
„BOGINI POKUS" - 
je) rekordowy program Śmiechu fl 8 
- Na scenie: pod kierun"iem 
BOLESŁAWA NORSKIEGO-NOŻYCY q 
(rewia) „Mamy roś nowego" - 
Udział biorą: Szpakowski Al. 
Q (hum.). Cezary Rom (cysan). Maj- R 
- kowscy (duet tan), 6 Universal- 
Girls, Bolesław Norski-Nożyca 
(autor. hum.). 
nW damskiej bieliźnie?!,.'* (skecz 
w 1 akcie). Sala centralnie ogrzewana. 
[0 © CHG { 00 


PRZTROOZWZTOZEYYZEZKE 
KINEMATOGRAF MIEJSKI 
Hipoteczna 8. Długa 25. 


Początek o godz. 6%, 
Soboty i niedziele o godz. 5%, 


Człowiek 
śmiechu 


Z udziałem: Conrada Veldt'a 
i Mary Philbin. 

RET NET CE ron TT EET AT ZA CE e  E ae 

Codziennie seanse oświatowe wyłącz- 

nie dla szkół. W soboty o godz. 12-ej, 


“niedziele i święta o godz. 1145 i 115 
dla publiczności. ` 


GENJALNY ð 
IWAN MOZŻUCHIN 
i UROCZA, POWĄBNA 
SUZY VERNON 


w wielkim dramacie współczesnym p, t. 


„PREZYDENT“ 


Reżyserja: GENNARDO RIGHELLI 
ytwórnia: „Universal Pictures - 
Corporation". 


an i na NNN 
46 Nowy Swiat 50 
„CASINO ooh o g. 6, 
ost. seans o $, 10. 

Ork. pod bat. A, Furmańskiego. 
. Film dla wszystkich! 


| o A A ARR mala aaa 
CZARNA KAWA Z TANCAMI. 


W niedzielę 17 b. m. od g. 5 do 12 w 
lokalu Tow. Eugenicznego, Al. Jerozo- 
liraskie 33, III p., staraniem K, R. K, S. 
„Start" odbędzie się „Czarną kawa" z 
tańcami. Goście mile widziani. 


żywszy 


wiadamiają 


BR 
KRONIKA 


Pobór, Dziś, w lokalu przy ul. Dobrej 72, 


odbędzie się. dodatkowa komisja poborowa ` 


dla.poborowych zamieszkałych w 14, 15, 17, 
18, 24 i 25 komisarjatach, podlegających 
P. K. U. Nr. 3. Na komisję tę winni stawić 
się wszyscy ci poborowi, którzy dotąd obo- 
wiązku tego z jakichkolwiek powodów nie 
dcpełnili. 


Przeniesienie biur Kasy Chorych. Wobec 
stsłego rozszerzania się działalności Kasy 
Chorych, niektóre biura mieszczące się w 
centrali przy ul. Solec 93, miały zbyt cias- 
ne pomieszczenia. Z tego powodu Zarząd 
Kasy Chorych wynajął nowe lokale w domu 
prywatnym przy ul. Polnej 30 (róg Moko- 
towskiej). Biura administracyjne Kasy Cho- 
rych, mieszczące się dotychczas przy ul. So- 
les 93, a mianowicie wydziały: rejestracyj- 
no -Óobrachunkowy, inkaso - egzekucyjny, 
buchalterji, kasa główna i biuro informacyj- 
n5 - podawcze będą przeniesione do wspom- 
nianego gmachu i dopiero w dniu 18 b. m. 
rozpoczną swe czynności. Na czas prze- 
ptowadzki wydział rejestracyjno'- obrachun- 
kcwy nie będzie czynny w dniu 15 i 16 bim., 
pozostałe zaś wydziały nie będą czynne w 
'driu 16 b. m. Telefony wydziałów pozostaną 
bez zmiany. 


Walne zebranie członków T-wa Bratnia 
Pomoc Stud. Uniw, Warsz. W dniu 24 b. m., 
w auli Uniwersytetu odbędzie się o godz. 10 
rano Walne zebranie członków T-wa Brat- 
nia Pomoc Stud, Uniw, Warez. 


Ewa Jabłońska 


po długich cierpieniach zmarła w dn. 12 b. m., prze- 


„ Wyprowadzenie zwłok nastąpi dziś w piątek o godz. 1-ej 
z domu przedpogrzebowego przy ul. Okbpowej — o czem za- 


MĄŻ, CÓRKI, WNUCZKA i RODZINA. 
Uprasza się o nieskładanie kondolencji, 


lat 47. 


POKOLENIE HAMLETÓW 


Pisze Papini; „Powstało poprostu pokole- 
nie Hamletów, którym nie ukazało się jesz- 
cze żadne widziadło, ale którzy noszą w du- 
szy zabójczą truciznę myśli która wiecznie 


się chwieje... Zali nie jesteś ty posępnym 
bı baterem owego zastępu ludzi, którzy my- 
ślą o tem, coby chcieli i coby powinni zro- 
bić, zamiast robić, Zali nie należysz do tych 
duchów znużonych i omdlałych, które wolą 
słewa, będące rodzaju nijakiego, niż czyny, 
dzwonne męskością?”. 


Otóż to właśnie, Mnożą się wielkie zastę- 
pv ludzi nie myślących o JUTRZE. Żyjący 


'z. dnia na dzień, bez żadnego planu, czło- 


wiek taki idzie przez życie dziwnie krzywą 
lirją, jak pijany, To przystaje, to cofa się, 
to znów kołuje, ale nie posuwa się naprzód 
da żadnego wytkniętego celu. A tymczasem 
życie ucieka, Możliwości maleją, Wieczór 
życia się zbliża. 

Na Boga! Jeszcze czas, aby zaraz, nie- 
zwłocznie, bez wahań i kołowań, założyć 
sobie sobie niewzruszone podwaliny przy- 
szłości. Prosta prowadzi do tego celu dro- 
ga. Wysiłek pracy, wstrzemięźliwość, prze- 
zorność, która każe myśleć o JUTRZĘE, a 
"wreszcie, jako wynik i korona tych warto- 
ści — Ubezpieczenie Życia w P.K.O. i stwo- 
rzenie sobie tą, niejako przymusową drogą. 
kapitału na stare lata. Pomyślcie tylko: 
byt Wasz i waszej rodziny w przyszłości — 
zapewniony! Taka nagroda jest niedostęp- 


"na wahającej się myśli Wskazówek, jak to 


zrobić natychmiast — udzieli Wam każdy 
Urząd pocztowy. M. Cz. 


SSE ycd wy PRE DET Walka W POP A TNO ORA DZ EEE RA GÓRE Tzn AE O, 


Z SĄDÓW. 


SUROWY WYROK W SPRAWIE „HROMADY“ 
ZOSTAŁ ZATWIERDZONY 


Sąd Apelacyjny zatwierdził w dniu wcze- | ` Wyrokiem tym oskarżeni o działanie w 
rajszym wyrok Sądu Okręgowego w Białym- | kierunku wywołania przewrotu społecznego, 


„stoku. w sprawie 33 oskarżonych w sprawie 


„Hromady Zachodniej Białorusi", 


« 


ZABOJCA STARUSZKI 


Sąd Apelacyjny w dniu wczorajszym za- 
twierdził wyrok skazujący 20-letniego Fran- 
ciezka Kolińskiego, zabójcę staruszki Olech- 
nawiczowej na 12 lat ciężkiego więzienia. 


| świadczonych mu przez ofiarę. 


skazani zostali na wysoką i ciężką karę 6 — 
8 lat więzienia. 


ZOSTANIE UKARANY 


Koliński morderstwa dokonał w celach rys- 
ku zapominając o dobrodziejstwach wy- 
LK. 


FAŁSZERZE Z OTWOCKA DZIS BĘDĄ OSĄDZENI 


W sprawie fałszerzy pieniędzy z Otwocka 


wyrok zostanie ogłoszony dziś o godz. 4 pop. 


0 GRABIEŻ W KOSCIOŁACH WARSZAWSKICH 


Sąd Okręgowy przystąpił wczoraj do roz- 
petrywania sprawy bandy złodziejskiej o- 
kredającej „zawodowo” warszawskie ko- 
ścioły. Kradziono wota i sprzęty kościelne, 


które następnie puszczano na handel przez 


ręce paserów. 
BANDA, 


Kradzieże owe miały miejsce w 1927 i 
1928 r. i jak się okazało przy dochodzeniu 
były dokonane przez zorganizowane towa- 
rzystwo, liczące wśród siebie różnych fa- 
chowców: „od kradzieży”, „sprzedaży”, „po- 
średnictwa” i t. d. N 

GDZIE KRADZIONO. 

Kradzieży dokonano w kwietniu r. 1928 
w kościele Zbawiciela na sumę 3 tys. zł, w 
keplicy szpitala św. Ducha, w maju 1928 r., 
w kaplicy na Żoliborzu na sumę 320 zł, w 
maju 1928 r. w kościele Karola Boromeusza 
na Powązkach na sumę 3,000 zł, w kościele 
Zboru Ewangielickiego na 800 zł, w kościele 
Wszystkich Świętych na złotych kilkadzie- 


siąt, w kościele Franciszkanów na 1,000 zł,- 


w katedrze św. Jana na kilkaset zł. Drob- 


niejsze łupy złodzieje wynieśli z kradzieży 
w kościele na Grochowie, kościele Kanoni- 
czek i kaplicy w Grodzisku pod Warszawą. 
i WINNI. 

Władze aresztowały, w związku z temi 
kradzieżami, Józefa Wilnowskiego i Wacła- 
wa Kozicińskiego, którzy się przyznali do 
kradzieży i do oddawania zdobyczy w ręce 
pt średnika „nauczyciela tańców" Golendzi- 
nera. Dalszym pośrednikiem był Franci- 
szek Kasprowicz, który sprzedawał wszyst- 
ko jubilerowi Aronowi Fromanowi. 


PASERZY. 

Sprzedawano również kradzione przed- 
mioty paserom: Joskowi Grunblatowi, Bo- 
ruchowi, Henrykowi Zielińskiemu i Marja- 
newi Stasiakowi, 

SCHWYTANY DZIĘKI LISTOM GOŃCZYM 

Stasiak po aresztowaniu Wilnowskiego i 
Kczicińskiego zbiegł i został aresztowany 
dcpiero wskutek rozesłania listów gończych. 

Do sprawy powołano sześćdziesięciu kil- 
ku świadków. Sprawa potrwa dni kilka. 

L K. 
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POBUDKA: 


TYG. 


ny, zamiast niego wyszedł 


Nr. Ś jako nakład drugi 
po konfiskacie. 


w RARUZELI 


Jaworowski — contra Ja- 
wb Teller i Badzian 
i t. d. 


Adres. 


ILUSTROWANY Prtefony, Pur- 
Nr. Z został skonfiskowa- lofony, muzyczne 


w wielkim wyborze 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 


najniższych poleca 
„Lutnia“, Marszał- 
kowska 68. 


TOWNTZYSZ "mi 


stracji „Pobudki'* _po- | bezbolesne. Członkom 
szukuje niekrępującego | Kasy Chorych podług 
Czytajcie | prenumerujcie o przy. rodzi 


WARSZAWA, WARECKA 7. 


Ogłoszenia |Drtefony, Pur- 


drobne 


lofony Instrumentv 

9 muzyczne, ' 
w wielkim - wyborże, 
oraz płyty najnowszych 
nagrań na dogodnych 
warunkach po cenach 
najniższych poleca 
Bielań- 


Felgenbaum, 


ska 1. 
Teby sztuczne, Re- 
peracja na 
poczekániu.. Przy la 
boratorium gabinet 
dentystyczny. Plom- 
bowanie, usuwanie 


warunkach po cenach 


Ad- 
al- 


.| kosztorysu. ` s A 


iadomość: Admini. letnia gwarancja. 


stracja „Pebudki* —|godne warunki. Sena 


Warecka 7. Tel. 313-80.ltorska 30. 


MEGA) Str. G MOKON E 
Mp Str. G A 


L WCZORAJSZEJ GIEŁDY 


Dewizy New-York 8,90, dolary. 8,88%. 
Bank Polski płacił za dolary 8,86%, a za de- 


wizy 8,88. Tranzakcje międzybankowe ka- 
blem New-York przeprowadzano na 892,00 
za 100 dglarów. W grupie dewiz europej- 
skich większych zmian nie notowano. Pry- 
watnie notowano dolary 8,88%, ruble złote 
462 w żądaniu, czerwońce sowieckie 1,87 
delarów. 


Na rynku akcyjnym panowała tendencja 
niejednolita, obroty małe. Obniżyły się: 
Bank Polski ze 172,00 na 170,25, Węgiel z 
93,50 na 90,00, Rudzki z 41,50 na 41,00, pod- 
niosły się natomiast: Warszawski Cukier z 
32400 na 33,50 i „Siła i Światło” ze 120,00 
na 122,00. W dziale papierów państwowych 
podniosła się 5% Premjowa Pożyczka Do- 
larowa ze 104,00 a 104,75. Dla listów zastaw- 
„nych ziemskich. tendencja nieco mocniejsza, 
dia L. Z. m, Warszawy słabsza. 


ZE SPORTU 


ZAWODY ŁYŹWIARSKIE W R. S. K. O. 


Zawody te, o mistrzostwo W R. S. K. O, 
orar mecz hokejowy Skra — Marymont, 
które miały odbyć się w nadchodzącą nie- 
dzielę, odłożone zostały do niedzieli następ- 
aej. 24 b. m., z powodów niezależnych od 
crganizatorów. Bliższe szczegóły; miejsce 
zawodów i program szczegółowy podane bę- 
dą w najbliższych dniach. 


ELIMINACYJNE ZAWODY LEKKO. 
ATLETYCZNE. 


W niedzielę, 17 b. m., o godz. 10 na bois- 
ku i sali Skry odbędą się lekkoatletyczne 
zawody, organizowane w celu wyłonienia 
zawodników 'na zawody W.O.Z.L.A. w dniu 
24 b. m. W program zawodów wchodzą: 
skoki wdal z miejsca i rozbiegu, wwyż z 
miejsca i rozbiegu, bieg 1000 mtr. na boisku, 
oraz rzut kulą, 

W zawodach biorą udział wszyscy człon- 
kcwie sekcji lekkoatletycznej, 


PRZED MECZEM BOKSERSKIM 
POLSKA — ŁOTWA. 


Na mecz bokserski pomiędzy reprezenta- 
cjami robotniczemi Polski i Łotwy wyzna- 
czóno ostatecznie datę 3 marca r. b. 

W związku z tem referat boksu przy Z. 
R. S. S. chcąc przygotować jaknajbardziej 
swych zawodników, organizuje, w porozu+ 
mieniu z R. K. S. Skrą, pod kierownictwem 
tow Mejera, specjalną grupę treningową— 
eliminacyjną. Treningi odbywać się będą 
w dniach 18, 20, 22, 25 i 27 b. m. w lokalu 
Skry o godz. 20,30, a w dniach 21'i 28 b. m. 
o godz. 19. 

Kierownicy sekcji bokserskiej, wraz z za- 
wednikami winni się zgłosić dnia 18 b. m. o 
godz. 20 w lokalu Skry. u tow, Mejera. 

Zawodnicy obowiązani są mieć własny kos- 
tjum sportowy i już w dniu 18 b. m. mieć go 
z sobą. 


PING - PONG. 
Skra — Świt 5:2. 


Onegdaj w lokalu Skry został rozegrany 
ostatni mecz pierwszej tury Skra — Świt, 
zakończony zasłażonem zwycięstwem Skry 
w stosunku 5:2. i 

Poszczególne spotkania: Łukaszewicz 
(Skra)—Prozator 6:1, 6:3; Wybrański (Skra) 
— Serafin 6:2, 1:6, 6:3; Chabiera (Skra) — 
Rybiński 6:1, 4:6, 6:0; Mellich (Skra) — Stu- 
dnicki 6:2, 6:4; Altis (Skra) — Hudek 3:4, 
16:8, 3:6; Janusz (Skra) — Brzeziński 3:6. 
6:2 5:7; Sodoma (Skra) — Ciszewski 6:2, 6:1, 


E 


Se 
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SKŁAD HOCKEYOWEJ REPREZENTACJI 


WARSZAWY NA TURNIEJ 
W ZAKOPANEM. 


Skład reprezentacji warszawskiej na mię- 
dzymiastowy turniej hokejowy o mistrzos- 
two Zakopanego został ustalony w sposób 
następujący; Czaplicki (AZS.), Sachs (Le- 
gia). Kulej (AZS.), Kunkel (Legia), Kawiński 
(Legja), Pastecki (Legja), Szenajch (Legja), 
Adamowski (AZS.), Krygier (AZS,) i Rybic- 
ki (WTŁ.). 

Turniej zakopiański rozpoczyna się dziś 
na boisku hokejowem obok Muzeum Ta- 
trzańskiego. 


NURMI POBITY. 
Według ostatnich wiadomości Nurmi zo- 


stał pobity w Nowym Jorku w biegu na jed-' 


ną milę angielską przez Congera (U.S A.) 
Czas Congera — 4:14,4 sek. Szczegółów brak. 


WEZWANIE DO WSZYSTKICH MIEJ- 
SCOWYCH ORGANIZACYJ MŁO- 
DZIEŻY TUR. 

Sekretarjat Kom. Centr. przypomina 
iż do dn. 15 lutego r. b. wszystkie miej- 
scowe organizacje mł TUR winny po- 
dać do wiadomości K, C.: 1) przypusz- 
czalną liczbę uczestników ją wiedeń- 
skiego, 2) jakie posiadają zespoły, mo- 

śące wystąpić na Zlocie, 


Król włoski Wiktor Emanuel III, 


„ROBOTNIK”, piątek 15 lutego. 


Benito Mussolini, który doprowadził 


do porozumienia faszyzmu z Kościołem i papież Pius IX, 


Wczorajsżej nocy przy ul. Nowogrodzkiej | wyjścia, ponieważ woda w hydrantach u- 


GROŹNY POŻAR | 


Nr. 29, w mieszkaniu frontowem na parte- 
rze, zajmowanem przez Marję Chic, wła- 
ścicielkę pralni chemicznej i farbiarni, wsku- 
tel: silnie rozpalonego pieca, zapaliło się 
ptześcieradło wiszące w pobliżu pieca, a 
następnie świeżo uprane ubrania; bluzki, su- 
knie i t. p. Silny dym obudził domowników, 
którzy zaalarmcwali straż ogniową. Pogo- 
towie III oddziału straży przybywszy wkrót- 
ce na miejsce znalazło się w sytuacji bez 


licznych była zamarznięta. Wobec tego za- . 
żądano pomocy beczkowozów. Tymczasem | 
pic mienie, mając łatwopalny materjał, roz- 
szerzały się z szaloną szybkością i w krót- 
kin. czasie cały lokal pralni wraz z miesz- 
kaniem właścicielki, stanął w ogniu. W chwi- 
li przybycia beczkowozów straż zajęła się 
loLalizowaniem pożaru. Całe urządzenie 
pralni i mieszkania uległo doszczętnemu 
zniszczeniu, (Wad.). 


ZACZADZENIE 4-CH 0SOB 


Przy ul. Szarej 1 w mieszkaniu Władysła- 
wa Leszczyńskiego, funkcjonarjusza Min. 
Rcb. Publicznych, wskutek wadliwego zam- 
krięcia pieca, wydzielał się czad, którym o- 
prócz Leszczyńskiego, zatruły się jeszcze: 


żona jego Zofja i synowie Stanisław i Jan. 
Sąriedzi zaalarmowali Pogotowie, którego 
lekarz, po zastosowaniu odpowiednich za- 
biegów, doprowadził zaczadzonych do przy- 
tomności, (Wad.). 


LIKWIDACJA „MELINY“ ZŁODZIEJSKIEJ 


„W związku z kradzieżami na terenie 14 | skiego odbywa się narada złdziejska, wkro- 
komisarjatu, postanowił kierownik tegoż ko- | czyła tam policja. Prócz Dobrogowskiego 


misarjatu wyłapać „wybitniejszych" przed- 
stawicieli fachu złodziejskiego, grasujących 
w jego okręgu, Po ustaleniu, że złodzieje 
zbierają się u znanego policji meliniarza i 
złedzieja, Kazimierza Dobrogowskiego, za- 
mieszkałego przy ul. Wileńskiej Nr. 43, za- 
rządzono specjalną obserwację tego domu. 
Po otrzymania wiadomości, że u Dobrogow- 


aresztowano znanych policji: Franciszka Łu- 
gowskiego, nigdzie niemeldowanego, Alek- 
sandra Kozła, zamieszkałego w Ząbkach, 
Henryka Goljata, Piotra Niżonowa, Antonie- 
go Ławeckiego oraz Annę Tokarską. Od Łu- 
gowskiego odebrane łom i 2 pary nożyc do 
obcinania kłódek. Wszyscy aresztowani ma- 
ją na sumieniu po kilka kradzieży, (KC). 


PRZYGODA EKSPEDJENTKI W MARYNARSKIM 
MUNDURZE 


Zgodnie z tradycją, 19-letnia Czesława nitewawszy go, zażądał okazania dokumen- 


Ziemba (Mokotowska 57) ekspedjentka, w 
ostatnim dniu karnawału, zapragnęła ukos- 
tiumować się. W tym celu Ziemba poży- 
czyła od swego znajomego, b. marynarza, 
całkowite umundurowanie marynarskie i w 
tym stroju wyszła na ulicę. Przechodząc 
przez Al. Ujazdowskie Ziemba zapomniała, 


że należy salutować oficerom. Jeden z nich | 


tów. Dziewczyna nie chcąc zdemaskować 
się, głosem o brzmieniu męskiem, oświad- 
czyła, że dokumentów nie posiada. Wtedy 
oficer polecił policjantowi odprowadzić „ma. 
ryrarza” do II-go plutonu żandarmerji, Tam 
badana Z. oświadczyła, że z 'iglów przebra- | 
ła się, Wobec tego policjant przeprowadził | 
Zie mbę do 9 komisariatu, gdzie sporządzono | 


zatrzymał „marynarza” i odpowiednio zmo- | odpowiedni protokuł, (Wad.). 


AEO PONY aa a PY i d aa aaa adaa aaa OEB ZZ PD W WZYÓA, 


Z MĘDZYNARODOWYCH ZAWODOW 
NARCIARSKICH W ZAXOPANEM 


Podczas ostatnich zawodów narciarskich w Zakopanem, kt 
zyślądał się ' kanoe Mościcki (na lewo) mistrzostwo w biegu 18-ki- 


ometrowym zdoby: 


Finlandczyk Saarinen. 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesięcznie zł. 5.40, bez ódtiószenia zł. 


adresu 50 grr CENY OGŁOSZEŃ: Za wiersz wysokości 1 m 
. 30. drobne za wvraz gr. 20. Poszukiwanie i zaofiarowani 
drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy. 


Redaktor naczelny MIECZYSŁAW NIEDZIAŁKOWSKI. 


ilimetra w tekście gr. 50, zw 
e pracy o $0 proc. taniej. 
układ zwyczajnych — 10 szpaltowy Za terminowy druk 


Redaktor odpowiedzialny MARJAN MURAWSKI. 


Odbito w druk. „Robotnika”, Warecka 7 


„| cieniom Wandy Osterwiny" 


yczajne gr. 20. komunikaty i nadesłane gr. 80, nekroic 
Ogłoszenia tabelaryczne i fantazyjne o 50 proc. drożej. 


WEKORWCT REZ EE SE No 15. SUMM 
Faszyzm odbudował państwo papieskie 


Kościół św. Piotra w Rzymie, 


TEATR i MUZYKA 


Dziś w teatrach miejskich 


Wielki 
o8w.„Otello* 


Narodowy 
o8w.,Fantazy” 
Nowy 
o 8 w. „Adwokat i róże” 


Letni 
o 8 w. „Panienka z dancingu“ 


Teatr Ateneum. Dziś opera komiczna w 
4 ch obrazach p. t. „Dzwony kornewilskie”. 

Teatr Wielki. Dziś wieczór „Otello". 

Teatr Narodowy. Dziś „Fantazy”. czyti | 
Nowa Dejanira”, 

Teatr Letni. Dziś „Panienka z dancingu' 

Teatr Mały. Dziś „Murzyn warszawski”. 

W niedzielę o godz. 12 w poł. „Pociąg 
widmo”. 1 

Teatr Polski. Codziennie „Dwaj panowie 
B* 


W niedzielę o godz. 12 w poł. „Cudowny 
pierścień"; o godz. 4 popoł. „Włamanie”, 

Teatr Nowy. Codziennie „Adwokat i ró 
że . 
Teatr „Morskie Oko” Jasna 3. Codzien- 
nie rewja p. Ł „Tysiąc pięknych dziew- 
cząt”. t 

Teatr Qui Pro Quo. Codnanate „M. S. Z. 
czyli pamiętaj o mnie”. 

Operetka w teatrze „Znicz” (Śniadeckich 5) 


Dziś i codziennie operetka „Jasnowłosy cy- 
gan” Knopfa z Lucy Messal na czele. 


Teatr „Czerwony As". „W szale karna- 
wału". 

Z Filharmonji, Jutro odbędzie się koncert 
symłoniczny, Usłyszymy m. in. arcydzieła li- 
teratury orkiestrowej, jak „Ekstazę” Skrja« 
bina, „Anhellego* Różyckiego, „Zaratustrę” 
Straussa. Pozatem wykonany będzie po rae 
pierwszy koncert skrzypcowy  Pfitznera. 
Grać go będzie p. Stefan Frenkel. Dyrygu- 
je p. Emil Młynarski, 

Program niedzielnego poranku wypełni 
oratorjum Stanisława Kazury „Słońce” oraz 
„Step" Noskowskiego, Serenada Rybickiego 
i „Monna Liza” Różyckiego. Na niedziel- 
nym koncercie popołudniowym wykonana 
będzie czwarta symtonja Głazunowa „Paweł 
i Gaweł" Walewskiego i Serenada Karto- 
wicza, Solistką będzie p. R. Kaczorowska 
(tortepjan). Dyryguje p. Zdzisław Górzyński. 
Recital fortepianowy proi. Zbigniewa Drze- 
wieckiego odbędzie się 19 b. m. w Konser- 
watorjum. Bilety wcześniej sprzedaje filia 
kasy teatrów miejskich, ul. Marszałkowska 
Nr. 98, róg Al. Jerozolimskich. 


Nowa sztuka Kiedrzyńskiego, W teatrze 
Małym dobiegają końca próby z komedii 
Stefana Kiedrzyńskiego „Miłość bez grosza” 

„(Miłość bez grosza” otrzymała świetną 
obsadę. W głównej roli kobiecej wystąpi 
p. Marja Malicka. Obok niej: Grabowski, 
Junosza Stępowski, Czaplińska, Frietsche, 
Wesołowski i inni. 


WAP RKA DÓŁ, 14533 ARCH RC S PE ATR  WZ A RZE RAY EWA ŻA JOELA EDYTĄ 
JUBILEUSZ 60-LETNIEJ DZIAŁALNOŚCI 
—— ALEKSANDRA MICHAŁOWSKIEGO 


Zbliża się dzień, kiedy stolica uczęi wiel- 
kiego artystę i zasłużonego obywatela, prof. 
Aleksandra Michałowskiego, z okazji 60-le- 
cia Jego owocnej pracy na niwie polskiej 
muzyki i muzycznej kultury. I jako niepo- 
równany odtwórca, zwłaszcza Chopina i ja- 
ko sumienny, umiejętny pedagog i jako uta- 
lentowany kompozytor. zapisał prof. Alek- 
sarder Michałowski trwałemi głoskami Swe 
in.ię na kartach dziejów polskiej sztuki i kul- 
tury, To też jubileusz sędziwego artysty, 
po dziś dzień jeszcze pracującego z nieznu- 


żoną enerfgją, wywołał jaknajżywsze echa w 
szerokich kołach społeczeństwa. 

Nie ulega wątpliwości, że Jubileuszowy 
Kencert, zapowiedziany na dzień 26 b. m. 
w sali Filharmouji Warsz., na którym Jubi- 
lat wykona z towarzyszeniem orkiestry oba 
wspaniałe koncerty Chopina, oraz przedsta- 
wi publiczności Swój własny polonez, instru- 
mentowany na orkiestrę — stanie się na- 
prawde świętem polskiej sztuki. 

Niewątpliwie stawią się na tę uroczystość 
wszyscy, którzy kochają polską muzykę, 


CO USŁYSZYMY PRZEZ WARSZAWSKIE RADJO? 


| komunikat teatrów miejskich. Wykonawcy: 


DZIŚ, 


1156 — 12.10 Sygnał czasu z Warszaw- 
skiego Obserwatorjum Astronomicznego, ko- 
munikat lotniczo - meteorologiczny, hejnał 
z wieży Marjackiej w Krakowie. 12.10 — 
13.00 Koncert z płyt gramofonowych. 13.00 
—13.15 Komunikat rolniczy i meteorologicz- 
ny. 13.15 — 14.50 Przerwa. 14.50 — 15.10. 
Komunikaty: meteorologiczny (powtórzenie), 
gospodarczy i nadprogram. 
Przegląd wydawnictw perjodycznych omówi 
prof. Henryk Mościcki. 15.35 — 1550 Ak- 
tualja wygłosi p. Tadeusz Wy:zogrodzki. 
15.50—16.45 Koncert z płyt gramofonowych. 
16.45 — 17.00 Przerwa. 17.00 — 17.25 Od- 
czyt misyjny z Poznania, 17.25 — 17.50. 
Transmisja z Wilna. Audycja p. t „Hołd 
w wykonaniu 
prof. Mieczysława Lemanowskiegc i arty- 
stów: zespołu „Reduty“. 17.55—18.50 Kon- 


i| cert popołudniowy orkiestry mandolinistów 


pod dyr. A, Szczegłowa. 18.50—19.10 Roz- 
maitości, 19.10 — 19,35 Odczyt p. t. „Co ro- 
bi pielęgniarka społeczna” wygłosi p. Zofja 
Wasilewska. 19.35—19.55 Nadprogram i ko- 
munikaty, 19.55—20.00 Sygnał czasu z War- 
szawskiego Obser, Astron. 20.00 — 20.15 Po- 
gadanka muzyczna wygł. p. K. Stromenger. 
20.15 Transmisja z Filharmonji Warszaw- 
skiej koncertu symfonicznego. W przerwie 


15.10 — 15.35. | 


Orkiestra filharmoniczna pod dyr. E. Mły- 
narskiego, Stefan Frenkel (skrzypce). 


JUTRO, 


11,56 — 12,10. Sygnał czasu, hejnał z wie- 
zy Marjackiej w Krakowie, komunikat lot- 
n'czo-meteorologiczny, 12,10 — 13,00. Kon- 
cert z płyt gramofonowych. 13,00 — 13,15. 
Kemunikaty; rolniczy, meteorologiczny, oraz 
teansmisja z Krakowa notowań giełdy zbo- 
żowej krakowskiej. 13,15 — 1450. Przerwa. 
14,50 — 15,10. Komunikaty: meteorologicz= 
ny. gospodarczy i nadprogram. 15,10—15,35. 
Przerwa. 15,35 — 15,50. Komunikat samo- 
rządowy. 15,50 — 16,45. Koncert z płyt gra- 
mofonowych. 16,45 — 17,00. Przerwa, 17.00 
— 17,25. Odczyt „Barok i romantyzm”, 17,25 
— 17,50. „Z przeżyć i dziejów narodu", 17.55 
18,50. Program dla dzieci. 18,50 — 19,10. Roz- 
maitości. 19,10 — 19,35. „Radjokronika”. 
19,35 — 19,55. Nadprogram i komunikaty. 
13,56 — 20,00. Sygnał czasu. 20,00 — 20,25. 
Cdczyt z cyklu „Dzieje muzyki polskiej”. 
20,30 — 21,00. Koncert wieczorny. W przer- 
wie komunikat teatrów Miejskich, 21.00 — 
22,00, Muzyka lekka. 22,00 — 22,30, Komu- 
nikaty: lotniczo-meteorologiczny, P. A- T» 
sportowy, policyjny i nadprogram. 22,30 — 
23,30. Transmisja muzyki tanecznej. 


4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł 8.— Za zmianę 


O 


i 
d 


do 60 mm. gr. 20. powyżej 60 mm. 
głoszenia zagraniczne o 50 proc. 


ogłoszeń Administracja nie odpowiada. 


Wydawca RADA NACZELNA P, P, S. 


